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We Lwowie — Wtorek dnia 14. Listopada 1893. Rok XXXII.
EHI KA R E D A K C Y I: Ul. Karola L udw ika 1. 3 

O twarte od godziny 9. do 12 . w południe, 
l i i l  RA A C M IN I8 T K A C Y I: UL K aro la  L udw ika3 

fsklep). Otwarte od raua do 7 wieczorem. 
O głoszenia. 1 p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie . 
Administracya Gaz. Nar. ul. Karola L udw ika 1. 3. 
rt E n ry ż u  0. Adam (Ciborowski), 52 ruc du Four- 
F a ris , — w e W ie d n iu : H aasenstein & Vogler (Otto 
Maas), W altiscbgas8e 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergiiste 12; M .Dukes, W o llie ile 6- 
E. Schallek, Wollzeile U  i J . Danneberg, 1. Woli 
zeile D , — w  H a m b u rg a :  A. Steiper, — w  F ra n k  
fn re le  n .M .: H aasenstein& V ogler i G. L. D aube& C  

— w  W a rsz a w ie : Reichmaun & Freudlor.
CENA O G Ł O S Z E Ń : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je

dnoszpaltowy wiersz dobuyin drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lub jego 
mieisce 9S> ct.

liÓMWtni

1 w iauow anie nowego gał)'netu

Niedfcjelp* poranna W iener Z tg . 
.Ogłosiła w  czĄs&i urzędow ej n astęp u 
jąc® odręczne pism o c e sa r sk ie :

„Kochany hr. T aa ffe !  Na wręczona 
mi proapę o dym isję ze śfrjpu całego  
kuini8łeiosw j, dla królestw i krajów w 
radne państw* reprezentowanych, czuję 
się zniewolonym udzielić inu łaskawie 
npraszanego zwolnienia z urzędu. Zara
zem zawiadamiam pana, że równocze
śn ie  zamianowałem księcia Alfreda Win- 
dischgraetza moim ministrem prezyden
tem dla królestw i krajów, w  radzie 
państwa reprezentowanych i powierzy
łem  mu ulworzeuio nowego m inister
stwa. —  Wiedeń 11. listopada 1393 
Franciszek J ó z e f  m. p. Taaffe  m. p.

.K ochany hr. T a a ffe !  Z żalem uw al
niam pana na własną prośbę z posady 
mego prezydenta ministrów i z kiero
wnictwa mego m inisterstwa spraw we
wnętrznych Spełniam też akt obowiązku 
serdecznego, wyrażając Panu moje naj
gorętsze uznanie i podziękowanie za 
Jługi szereg wiernych i znakomitych 
usług, jakie oddawałeś mnie i państwu  
we wszystkich sytuacyach, kierowany 
zawsze ńajlepszemi zamiarami patryo- 
tycznemi a z bezinteresowną, poświę
cenia pełną gorliwość ą i z pr»wdziwem 
zaparciem własnem . Bądź pan przeko
nany, że wszystko, cokolwiek Pan i ka
żdy członek ustępującego gabinetu uczy 
Bił peżytesznogo dla państwa to będzie 
zachowane w mojej wdzięcznej pamięci. 
Wled* ń 11. listopada 1893. F ranciszek  
J ó z ' f  m p.

„Kocbany dr. baronie G a u t s c h ! 
Uwalaiaiąc pana łaskawie z urzędu ms- 
g° ministra wyznań i oświaty, wypo
wiadam Panu ntoje uznanie szczególne

sprawie utworzenia nowego gabinetu. 
W iedeń 11 listopada 1893. F ranciszek  
J ó z e f  m. p.

„Kochany ks. W i n d i s c h g r a e t z !  
Zgadzając się na wnioski Pańskie, mia
nuję hr. J. F a l k e n b a y n a  ponownie 
moim ministrem rolnictw a, generała  
hr. Zenoua W e l s e r s h e i m b a  po
nownie. n c i ia  ministrem (łla obrony 
kr* owej, margr Oli^iera, Jł a c q u o h e- 
m.a moim ministrem spraw węwuętrząy ja 
hr. Fr. S c h o e n b o r n a pojtfwaie ą p : 
im ministrem sprawiedliwo®}, tajnego 
radcę i marszałka mojeffo księstwa oty- 
ryi hr. Gundak&ra W u r t n L r a n d * .  
moim ministrem handlu, wiceprezyden  

‘ta Izby posłów dr. Stanisława M a d e j 
s k i e g o  moim ministrem wyznań i o- 
światy. radcę legacyjnego po za służbą 
dr. Ernesta P l e u e r a  moim ministrem  
finansów, wreszcie tajnego radcę Apo
linarego J a w o r s k i e g o  moim m ini
strem. Dotyczące odręczne pisma moje 
do nich wystosowane, następują 
łączeniu. Wiedeń l l  listopada 1893. 
Franciszek J ó z e f  m. p. A lfre d  ks. W in 
dischgraetz m. P-“

„Kochany hr. F a l k e n h a y n l  W y
powiadając Panu moje pełne uznanie za 
obfito zasługi, długoletnią i poświęcenia

.Kochany Panie Jaworski I Mianuję 
Pana moim ministrem. W iedeń 11 listo 
pada 1893. Franvisze!c Józe f m. p. A l
fre d  ks. W indischgraetz  in. p.“

pełną działalność P ińską i popieranie^  ^  jat cz te rnaśc ie , przez które 
ważnych zadań ekonomicznych, resortyo ło ł ^ u +TTir; __ „ „i-;„;
Pański obejmujących, mianuję pana po 
nownie moim ministrem rolnictwa, Wie 
deń 11 listopada 1893. F ranciszek  J ó z e f  
m. p. A lfred  ks. W indischgraetz  ni. p.“

„Kochany hr. W e l s e r s h e i r a b l  
W uznaniu długoletnich znakomitych u 
sług Pańskich, zwłaszcza zaś niezmordo
wanej a skutecznej działalności gwoli 
podniesienia i u kształceń i a obrony kra 
jow.ej, mianuję Pana ponownie moim 
ministrem dla obrony krajowej. Wiedeń 
11 listopada 1893. F ranciszek J ó ze f  m. p. 
A lfred  ks. W indischgraetz  m. p .“

.Kochany m ar. r=bio B ą c q  u ę h e inl
za Pańską Hukom.tą wierną e łu ib f, za Uwalniając pana łaskawie .f Z urzędu mi
n i e s t r u d z o n ą  d z ia ł a l n o ś ć  P a ń s k ą ,  j a k
niemniej a* wielkie zasługi, jakie zdo
byłeś sobiw *koło rozwoju i podniesie 
nia oświaty, a wrażem  nnpierani* Grt^ 
resów wyznań wszystkich i zastrzegam  
sobie dalsze użycie Pana do służby. 
W iedeń 11. listopada 1893. F ranciszek  
Józef m. p. Taaffe  m. p .“

„Kochany panie Z a l e s k i !  U w al
niając Pana łaskawie z urzędu mego mi
nistra i zastrzegając sobie pouowue u- 
życie go w służbie, wypowiadam Panu 
moje pełne uznanie za usługi znakomi
te, oddawane od szeregu lat państwu i 
Pańskiemu krajowi ojczystemu z w ier
nością i poświęceniem. W iedeń 11. li
stopada 1893. F ranciszek J ó z e f  m. p., 
Taaffe  m. p.

„Kochany dr. S t e i n b a c h l  Uwal
niając Pana łaskawie z urzędu mego 
ministra finansów i zastrzegając sobie 
ponowne użycie go w służbie, wypo
wiadam Panu moje pełne uznanie za 
znakomite usługi, oddawane z poświę
cenia pełną gorliwością, a zwłaszcza za 
skuteczne starania Pańskie gwoli utrzy- 
mau a równowagi w budżecio państwo
wym i regulacji waluty. Wiedeń 11. l i 
stopada 1893. F ranciszek  Józef m. p., 
Taaffe  m. p .“

„Kocbany ks. W  i n d i 8 c h g r a e ^  
Mianuję pana moim prezydentem m ini
strów dla królestw i krajów w radzie 
państwa reprezentowanych i oczekuję jak 
najrychlejszych wniosków pańskich w

J  I. K raszew ski.

B A J K A
o trzech braciach, z których dwóch 
było mądrych, a  jeden głupi, o zie
lonym wężu, burym kocie i sroczce 

bez ogona.

nistra handlu i w uznania' pansiticu u 
sług znakomitycb, którA oddawałeś z po- 
święceniem  niestrudAyneflŁ a które w

(Ciąg dalszy).

— Jaśnie wielmożny wężu, oto bie
dę mam taką: Łom ignat mi dwu braci 
i siostrę u rodziców wyłudził, starzy po 
nich płaczą, aż serce pęka. Choćbym ja 
miał życie postradać, to tam o to mniej
sza, muszę ich ratować, bo mi stra
sznie żal.

Wąż głową począł kiwać bardzo mo- 
eno, a że stał przeciw księżyca, dopiero 
Gamoń zobaczył, że cały był przezro
czysty, księżyc przez niego świecił na 
wylot, tylko światło jego, przez węża 
przeszedłszy, robiło się zielone. Strach 
go wziął, cofnął się trochę.

— Nie bójta się —  odezwał się Zie- 
leniak, z mazurska zarywając — damo 
my »e rady i z Łomignatem, choć psia- 
jocha jest.

— A kędyż ja mam do niego iść?— 
Zapytał Gamoń —  jak trafić ?

—  Dam ja ci taki kłębuszek — rzekł 
Zieleniak — co się toczyć będz e przed

rozwoju naszego- 
mimikacyjuych tak świetny wyraz zua- 
lazły, mianuję pana moim ministrem  
spraw wewnętrznych. Wiedeń 11 listo
pada 1893. Franciszek Józef in. p. A l
fred  ks. W indischgraetz m. p .“

„Kochany hr. Scboenborn! W uzna
niu znakomitych i wiernych usług Pań 
skich, oddawanych zawsze z pełnera po 
św ięceniem , jak niemnii-j wielkich za
sług, jakie zdobyłeś sobie ua dotychcza
sowym posterunku około rozwoju sto
sunków prawnych i utorowania ważnych 
reform na ws/.ystkich obszarach prawa, 
mianuję pana ponownie moim ministrem  
sprawiedbwośoi. Wiedeń 11 listopada 
1893. Franciszek J ó ze f  m. p. A 'fr c d  ks. 
W indisrhgraetz  m. p.°

„Kochauy hr. W u r m b r a n d !  Mia
nuję Pana moim ministrem handlu. 
Wiedeń 11 listopadu 1893 E ranciszek  
Jó ze f  m. p. A lfre d  ks. W indischgraetz  
ra. p."

„Kochany dr. M a d e y s k i ! Mianuję 
Pana moim ministrem wyznań i oświaty. 
Wiedeń 11 listopada. F ranciszek  Jó ze f  
m. p. A lfre d  ks. W indischgraetz  m. p .“

„Kochauy dr. P l e n e r l  Mianuje Pa
na moim ministrem finansów. Wiedeń 
11 listopada 1893. F ranciszek J ó z e f  m. p. 
A lfred  ks. W indischgraetz m. p .“

tobą i drogę ci pokaże, kędy mu przy
każesz. Zechcesz spocząc, schowasz go 
do kieszeni. In° nikomu nie masz 
pokazywać ani się nim chwalić, bo 
się zaraz w wodę przemieni i w ziemię 
wsiąknie.

Gdy to m ówił Zieleniak, poczuł Ga
moń, jakby mu oo do kieszeni wpadło; 
macuął ręka i znalazł zimny jak lód 
kłębuszek, który po no :y św iecił, jak te 
robaczki, co na Kupałę po krzakach 
latają. . . .

Chciał Zielemakowi dzięsowac, obej 
rzaf się, już go nie było.

Siadł tedy pod sosna i pomyślał so
bie : zawołam sroczki bez ogona, co też 
ona powie. Huknął tedy zaraz, a na 
drzewie zatrzepotało. Podniósł gło'v<b 
siedzi sroczka, trzepie skrzydłami i mowi:

— Dobry wieczór!
Chciał się jej roziłómaczyć Gamoń, 

ale, jak to sroki zwykle, poczęła sama 
paplać, słowa mu nie dając wcisnąć.

—  Ja wiem w szystko! wiem 1 Do 
Łom ignata chcesz iść po braci i sio
strę — pomocy ci trzeba, trudna spra
wa! Wąż Zieieniak dał ci kłębuszek, a 
ja ci daruję dwa piórka, jak je włożysz 
pod pachy, będziesz latał jak ptak, wy
soko ! w ysoko! to ci się zda na lodową 
górę i na sm oki! Bywaj zdrów, nie mam 
czasu !

Furknęła zaraz i poniosła się daleko.
Pióra Gamoń zawinął w onuezkę i 

tymczasem za pazuchę włożył. Tak mu 
się już dwa razy udało, że o kocie nie 
wątpił, chciał jednak i tego spróbować.

—  Bury do mnie ! — zawołał,
Kiedy spojrzy, bury stoi już przed

Hasło chwili.
L w ó w  d. 13. listopada.

Pierwszy tedy akt, jeśli sa
mo wniesienie reformy wyborczej 
uważać można za prolog, — skoń
czony. Autor a przynajmniej fir
mant tej nowości Edw ard hrabia 
T a a f f e  ustąpił, a ustąpił ku ża
lowi Polaków, którzy cenili w nim 
przedmiotowość i bezstronnność w 
kwestyach narodowościowych, któ
rzy mu wdzięczni sa i beda, że u-
. _ 4* W k, ir i
torow ał im drogę do pozyskania 
tego zaufania monarchy, którego 
wyrazem było niedawne przemó
wienie cesarskie w Jarosławiu. 
Nawzajem jednak i hr. Taaffe, je 
śli kiedy myślą przebiegać lędzie

stał na czele polityki austryackiej, 
to niewątpliwie w pierwszym rzę
dzie z przyjemnością się zatrzyma 
na wspomnieniach stosunku swe
go z Kołem polskiem. Delegacya 
nasza zajmywała bowiem wobec 
niego przez cały ten czas jak naj
życzliwsze stanowisko i dawała za
wsze z siebie innym stronnictwom 
przykład tak pod względem dbało
ści o dobro państwa jak  i bezinte
resowności.

^becn ie  rozpoczyna się akt d ru 
gi, » n ą  widownię występuje gabi
net ks. Windischgraetza. Ogólne 
swoje zdanie co do tego rainistęr-

h*aafó i fs tW A k o a łło y jn c fo  •wyptfwMzietiśiny
już w sobotę. Ani Koło polskie ani 
klub H ohenw artha nie mają powo
du witać tego nowego gabinetu 
z zaufaniem, — gdy jednak uwa
żały poczynione lewicy niemie
ckiej ustępstwa, jako jedyne w yj
ście z kłopotliwej s y tu a c y i , nie 
mogą też patrzeć na nie niechętnem 
okiem i winny przyczynić się do 
załatwienia tych spraw, które dla 
państwa są niezbędne, wyczekując 
zresztą czynów m inisterstw a i ści
śle strzegąc, by lewica nie wzięła 
stanowczej przewagi.

Nowy gabinet m a nietylko tę 
zasadniczą w a d ę ,  że nie reprezen
tuje on porównie wszystkich trzech 
koalicyjnych s tro n n ic tw — ale nad
to, te  niektóre osobistości weszły 
w skład jego przeciw woli tych 
stronnictw , z których się wywo
dzą. Zagadką zapewne jest dla w ie
lu ,  jakim  sposobem z Polaków do
stał się do gabinetu p. M a d e y- 
s k i , skoro koinisya parlam entarna 
Koła polskiego oświadczyła się za 
kandydaturą  dr. Bobrzyńskiego,

nie można bowiem było posądzać 
komisy i parlamentarnej, że jak  nie 
które wiedeńskie dzienniki donio
sły, odstąpiła następnie od kandy
datury p. Bobrzyńskiego. W wyja
śnieniu tego piszą nam z Wiednia, 
że po ^świadczeniu reprezentantów  
lewicy niemieckiej, iż w iazie wej
ścia pA Bobrzyńskiego do nowego 
gabinetdl fewica musiałaby się u su 
nąć od^koalicyi — zwołał prezes 
Jayrorskł komisyę parlamentarną, 
która po przedstawieniu sobie sp ra
wy o rz e k ła : iż nie odstępuje od
kandydatury Bobrzyńskiego, — ze 
względu jednak, że rzeczą cesarza 
a nie stronnictw je s t  ostateczny 
w ybór osób na ministrów i ie  nie 
czuje się uprawnioną zrywać per- 
traktacyj bez uchwały całego Koła 
polskiego, nie uważa powołania in 
nego Pc^aka jako powodu do zer
w ania układów.

Z przedstawienia tego okazuje 
się jasno, że lewica niemiecka za
chowała się wobec Koła polskiego 
i jego kandydata nieodpowiednio, 
bo tem -samem praw em  mogli Po
lacy oświadczyć, iż wykluczają ze 
swej strony p. Plenera. Postępowa
nie ted j Polaków było lojalniejsze 
wobec lewicy i nierównie godniej
sze ze tp g lę d u  na osobę cesarza 
aniżóli postępowanie, lewicy.

Jako ujemną stronę poczytać 
należy także okoliczność,* iż Plener 
otrzymał tekę ministra skarbu. — 
W  kwestyach zasadniczo ważnych, 
jak  waluty i podatkowych, jest on 
sw oja przeszłością związany z ten- 
deneyacai sfer kapitalistycznych. 
Jeżeli ż dotychczasowymi swoimi 
przyjaciółmi nie zerwie, jeżeli N eue 
W*. ‘W elfe’ * -giełdziarzem p. Bone- 
diktem na czele będzie jego sufle
rem, to może być pewnym, że dnie 
jego w gąbineęie policzone. Oso
biście przyznajemy, że p. Plenerowi 
co do jego charakteru żadnych za
rzutów, zrobić nie można, nie chce
my więc -tracić nadziei, że może 
potrafi wyłamać się z pod zgub
nego wpływu dotychczasowych 
swoich doradców.

O nomiftacyi p. J a w o r s k i e g o  
ministrem dla Gralicyi nie m am y 
dziś do poprzednich naszych uwag 
nic do dodania. Powołanie na to 
stanowisko p. Jaw orskiego p rzy 
ją ł kraj cały z radością  i nie za
wiedzie się w swoich oczekiwa
niach. Będzie on i dobrym doradcą 
korony i niewzruszonym rzeczni
kiem interesów naszego kraju. Ra 
dosną tę wieść zachmnrza tylko 
t r o s k a : kto obejmie po nim kiero
wnictwo Koła polskiego ?

Kończąc na dziś uwagi o no
wym gabinecie, czujemy się w o- 
bowiązku podnieść z naciskiem: 
iż sytuacya przez powołanie mini

sterstwa ks. W indischgraetza do ży
cia, nie wyjaśniła s ię - jeszcze  i że 
wobec tej niepewnej sy tuacy i po
trzebną je - t  nietylko dotychczasowa 
łączność Koła polskiego z autono- 
mistami konserwatywnymi, ale tem 
silniejsze ściśnienie tego węzła 
przyjaźni. Ś c i s ł a  p r z y j a ź ń  
K o ł a  p o l s k i e g o  z k l u b e m  
H o h e n w a r t h a  n a  p o d s t a 
w i e  z b l i ż o n y c h  z a s a d  — 
a li t y l k o  z a w i e s z e n i e  b r o 
n i  w o b e c  l e w i c y  — o t o  h a 
s ł o  c h w i l i .

Głosy prasy
o gabinecie Windischgraetza.

Ew ów d. 13. listopada. 
Organ oboau, do którego p ie z e s  

n ow ego gab in etu  i hr. Ilohenw art — 
- lo Ł y c h c z a s o w y  p rzeciw n ik  w sze lk ieg o  
kom prom isu z  liberałam i n iem ieck ie-  
m i — należą, Vqterland  p is z e : „Z na
tury r z e c z y  nie m oże g a b in et k o a li
cy jn y  odpow iadać w  zu p ełn ości ż y 
czeniom  jed n ego  stronnictw a. A le n ie  
było innego w yjśc ia  z k łopotów  sy tu 
acyi. P o lity czn y  zw iązek  konserw aty
stów  z lew icą  m ógł się  niejednem u  
w ydaw ać w ręcz zgubnym , ale odkąd  
nieok iełznana ag itacya  m łodoczeska  
tak c iężk i cios zadała stron n ictw u  
staroczeskiem u, zn ik ła  daw na w ię 
k szość konserw atyw na i autonom iczna, 
i n iepodobna bj lo  obyw ać się  w  akcyi 
parlam entarnej bez p rzyciągn ięcia  le 
w icy, która zresztą  zaniechała  sw ego  
d łu g ieg o  oporu przeciw  w sp ó łd zia ła 
niu z k onserw atystam i i do n ich  się  
zbliżyła.

„Stronnictw o k on serw atyw n e m u
siało ju ż  ty lk o  abać o to , aby się  j e 
go p ozycya  m e pogorszyła , t.j. aby 
Frybitnie p o lityczn e  tek i m e d osta ły  
się  w  ręce lew .cy . I to s ię  sta ło . T e
kę spraw  w ew nętrznych  otrzym ał p. 
B acquehem , który w poglądach  sw o 
ich zb liżon y  j e s t  do k on serw atystów , 
a tekę w yznań i ośw iaty  dr. M adeyski, 
który z w ie lostron n ego  w yk szta łcen ia  
j e s t  znany, i który jak o  Polak ucho
dzi za p rzedstaw iciela  zasad autono- 
m istycznych , a także in teresom  kato
lick im  z pew nością nie okaże się  w ro
gim . W ażną, a le  m e ty le  pod w z g lę 
dem  p olityczn ym  cekę skarbu o trzy 
mał dr. P lener, uznany za zdolnego, 
tek ę  handlu zaś hr. W urmbrand, k tó 
ry także a konserw atystów  posiada  
w iele  sym patyi, mąż ro z leg łeg o  w y 
k szta łcen ia , kochający lud gorąco, 
d zieln y  m ów ca i d y sty n g o w a n y  w  o- 
bejśoiu i sposobie m yślen ia .

„Ogółem, skład now ego gab inetu  
także ze stan ow isk a  k on serw atyw n e
go  odpow iada tem u, co w danym  
stan ie  rzeczy i w obec kon ieczności 
w ciągn ięcia  także lew icy  do spraw o
w ania rządów, m ożliw em  b y ło .“

Organ p. Plenera Deutsche Ztg. try
um fuje: „Jeszcze kilka tygodni temu 
w yśm ianoby jako głupca każdego, kto- 
by był zapowiadał, że  w łaśni przyja
ciele w yrugują hr. Taaffego z rządów  
i że n ie u b łig a c i przeciw nicy dotych  
czasowi połączą s;ę do sprowadzenia 
rządów parlam entarnych. A le  to trzeba

m ieć tylko silną wolę Cel to za iste  
w ielk i, czarujący, do którego teraz nasz  
parlament zdążać zamierza. Pow iadam y: 
„nasz parlam ent0, i to  jest najw ybi
tniejszym  punktem  tej konstelacyi 
polityeżnej. N iem com  otwierają się  z n o 
wu pom yślniejsze widofci i należy spo
dziew ać się, że się stronnictw o liberal
no-n iem ieck ie teraz zw ycięzko utrzy
ma Na czele N iem ców  austryaokich  
stoi p. P lener i zadaniem  jego  będzie, 
m ef.ylko podołać trudnym , zagm atwa
nym  zadaniom  swojej teki, ale być oraz 
w łon ie  gab in etu  naczelnym  bojow ni
kiem niem iectw a i postępu0.

Zresztą pow iada D eutsche Z tg ., że  
jakkolw iek dziw ną je s t  próba z rządem  
parlamentarnym w  A ustryi, jednako
woż wobec osób, które go  składają, nie  
można z góry zapowiadać, t  się  nie  
utrzym a. „Dobra wola um ożliw iła  po
łączenie, i odbije się ona też w  dobo
rze środków. Chodzi teraz o utrzym a
nie tego porozumienia, któremu gabi
n et swoje powstanie zaw dzięcza, a w ięc  
o odsuwanie w szelk ich  kw estyj poli
tycznych, których podjęcie m usiałoby  
sprowadzić antagonizm  w  zasadach i 
rozżarzenie nam iętności. Im  w ięcej w  
ty ł ustąpić muszą kw estye polityczne, 
tem szersze będzie pole dla gospodar
czych  i kulturow ych zadań państwa".

D eutsche Z tg . zapomina, j&k to po
godzić z zadaniem  Plenera, aby był 
bojownikiem  niem iectw a w  gabinecie!

Staroczeska P olitik  szyderczo zaprze
cza, jakoby hr. H ohenw art dopom ógł 
liberałom  niem ieckim  dojść do władzy. 
N ow y gabinet w cale n ie je st liberal
nym, ow szem  j e s t lz rodu i powołania  
sw ego arcykonserw atyw nym  — konser
wuje on dotychczasow ą ordyn»eyę w y
borczą, której hr. Taarie zagroził, a  
którą sobie liberały  n iem ieccy um yśl
nie dla sw ych  zachcianek hegem oni- 
cznych, dla sw ej gw ałtow niczej, wrogiej 
Słowianom  polityk i obm yśleli. N ow y  
gabinet nie je s t  liberalnym , ale dał 
całą pow agę sprawy konserwatyzm u, 
dał potężny zasób środków stronnictw a  
konserwatywnego liberałom  niem ieckim  
do dyspuzycyi, aby w szystk ie  swoje  
prerogatyw y zachowali.

„D la Czechów jest now y gabinet 
zastojem  na całym  obszarze n aszego  
postępu p olitycznego i narodowego. N a
sze interesa praw no-polityezne n ie mają 
w nim najm niejszego punktu oparcia, 
pomimo, ze trzech zwolenników  onych  
w tym  gabinecie za sia d a ; i n ie lepsze  
są też w idoki naszych dążeń autonom i- 
stycznych. N acźelnym  punktem jego  
programu jest utrzym anie n iem ieckiego  
sta tus quo, a o ten  punkt muszą s ię  
rozbić postulaty nasze narodowe, i 
w szystkie narodowości n ie  - n iem ieckie  
bądą zagw ożdżone.

„Nie byłoby do tego przyszło, gdyby  
m łodoczesi n ie byli sobie taktyką sw o
ją  z um ysłu zrażali naszych daw nych  
sojuszników. A le  nie czas na rekrym i- 
u a c y e ! Tak jak rzeczy stoją, prawie 
niew ątpliw em  jest, że  w bardzo bliskim  
■ zas'e cały  naród czeski będzie się  m u
siał zdecydow ać na przejście w  opozy- 
oyę. A le na razie zaw sze roztropność 
nakazuje w yczek iw ać. N ależy  się prze
cie spodziew ać, że  m ężow ie, którzy do 
niedaw na ram ię do ram ienia pospołu  
z nami bojowali, n ie dopuszczą, abyśm y  
bronić b yli zm uszeni t e g o , co na 
polu politycznem  i narodowem już po
siadam y0.

nim, ale nie taki jaki był, wyrósł ogro
mny jak cielę, oczy wielkie żółte jak 
dna od dzbanka, o Lon stojący do góry, 
pańska mina ze wszystkiem .

—f Czego chcesz — za miauczał.
S'<J"nił się Gamoń opowiadając ma 

biedę swoją. Kot słuchając, tylną nogą 
się za ucho poskrobał. B ył to ały znak.
Polem ziiczął mruczeć, pot'm  grzebać w 
piasku i dobył z niego kamyk niepozor
ny, szary, tyło tylko że gładki.

— Oto masz na drogę gościńca — 
rzekł — kamuszek. Zawiń go w liść o- 
sikowy. Jak się zechcesz niewidzialnym  
uczynić, z liścia go rozwiń i de ust 
włóż... Nikt cię nie zobaczy. Bywaj 
zdrów, a Łom ignata się strzeż, bo jak 
w jego łapy popadniesz, nic nie pomoże, 
kark ci skręci...

Gamoniowi się serce mocno rozrado
wało... Fotnyślał sobie :

„Czego więcej chcieć ?, . Drogę do 
zamku mam, górę i wrota sobie przele
cę w powietrzu, a gdy się d0 środka do
stanę, kamyk w usta w łożę... będ? Bję 
mógł rozpatrzeć, co dalej poczynać . a

NieopatrznJ  Gamoń^ głodny się wy
brał w drogę, w chacie chleba nawet 
zabrakło, z sobą me wziął n (C| nuczczo 
iść w taką długą drogę jakoś mu było 
nie raźno. W yjął tedy kłębuszek z kie
szeni i zagadał do u ie g o :

— Prowadź mnie, gdziebym  darmo 
choć klusek dostał.

Położył kłębuszek na ziem i, patrzy, 
a ten mu się toczy tak wesoło, ochoczo 
świecąc i błyszcząc, aż siły  rosną gonić 
za nim . Ruszył tedy-.. Daj Boże w dobry

czas,!... Przeszli pole i weszli w straszną 
puszczę. -

Takiego lasu Gamoń jak żyw nie w i
dział n ig d y ; drzewa były tak ur dziwę, 
/ •  wierzchołków ich dojrzeć było tru
dno. W górze gałęzie ich prowadziły z 
sobą rozmowę, jakby ludzie: śmiały się, 
żartowały, szeptały, pochylały się ku so
bie... Hałas był wielki. Co się tam na
słuchał G unoń różnych osobliwości, ^dy
by spam ętał, na całe życie by mu mą
drości stało, bo drzewa t.e daleko rozu
mniej mówiły, niż niejedni ludzie.

Środkiem lasu roztaczał się gości
niec szeroki, tak, że i dwadzieścia wo
zów mogłoby się było na niui pomie
ścić.

Lekko było za kłębkiem iść Gamo
niowi, tak, że ani się spostrzegł, jak 
wśród lasu ogromna się gospoda poka
zała.

Ponieważ droga była widoczna, za
raz kłębek swój z drogi pochwvci ł  i do 
kieszeni s c h o w a ł , j f i ż  zbliżał się 
do niej. Budynek, w którym się św ieciło  
we wszystkich oknach, był taki wielki 
iż wchodzić do niego strach brał ale* 
głód gdy doskwiera wiele może. Zdała 
już słychać w nim było niezm ierny ^war 
-  wrzało jak w kotle. U drzwi stało 
dwóch Obrów ogromnych, jak sosny, ci
do środka zapraszali.

Gamoń się jednemu z Qich pokłonił 
nisko i podniósłszy potem głowę, spytał, 
coby to była za gospoda i czy w niej 
jeść dostanie darmo?

A jakżeż — odparł Obr, schy
liwszy się do niego — to się nazywa 
Gospoda Świata. Zajeżdża i zachodzi,

kto zechce, je i pije ile mu się podoba, 
tyle tylko, że wychodząc, musi cztery 
kamienie położyć na wielką kupę za 
drzwiami.

Nie powiedział mu Obr, ani co to 
były za kamienie, ani na co się ta kupa 
przedać miała. W drugim progu spotkał 
Gamoń postrojone dziewczęta, w wianu
szkach zielonych ua skroni, które do 
stołu zapraszały, uśmiechając sie i w dzię
cząc.

Kiedy spojrzał od progu na ten stół, 
aż mu eiarki poszły po skórze. Był 
taki długi, że drugiego końca nie mógł 
dojrzeć.

Siedzieli przy nim indzie starzy, m ło
dzi, kobiety, mężczyźni, dzieci; bieli, 
czarni, czerwoni, żółci, bronzowi i kolo
ru bobu gotowanego; jedli, pili, w eselili 
się. Na krużgankach kapela grała, ale 
osobliwa, bo z samego ptactwa złożona: 
słowiki, zięby, kosy, szczygły, czajki, 
kaczki nawet i gęsi śpiewały i grały 
tak dobranemi głosy, że aż ich miło 
słuchać było. Byk hukał, jakby w bęben 
tłakł.

Na stole —  czego dusza zapragnęła, 
tylko rękę wyciągnąć. Gamoń, że nigdy 
takich wym yślnych potraw nie widział
i nie jadał, ąż się ich zląkł, bo wyglą
dały niektóre srodze brzydko i plugąwo, 
więc pocicbu poprosił dziew czyny:

— Daj ty mi klusek — a ze sło 
niną ?

Ledwie domów ł  tych słow, stała 
przed nim misa, z której się kurzyło i 
zapach go dochodził świeżo przyskwa
rzonej słoniuki, tak, że nie można było 
wytrzymać.

1 G im oń jak się wziął do misy, nic 
z niej nie zostawił, chlebem zakąsił, 
piwem froszynę gębę popłukał i dopiero 
zs.czął się rozpatrywać koło stołu. Kogo 
tam nie b y ło ! Pospołu siedzieli i mo
narchowie i żebracy i panowie i parob
cy a każdy miał co chciał.

Oń-kawość go wzięła spytać dziew
czyny, która posługiwała, jakim się to 
działo sposobem, że każdy miał, czego 
pożądał w tej gospodzie?

Rozśmiała się dziewucha, popatrzała 
mu w oczy i rzekła:

— Albo to wy nie wiecie, że w tej 
gospodzie nawet i ptasiego mleka dosta
nie, ino trzeba mocno chcieć czego, to 
musi być. Jak kto nie wie sam, czego  
chce, a sięga do wszystkich półm isków, 
pewno nic nie dostanie, bo ci mocno 
chcący odjedzą go.

Pom yślał sobie G am oń:
„Mój Ty miły B o ż e ! co to znaczy 

mocno chcieć?"
W tej chwili zachciewało mu się już 

więcej spać, niźli jeść, & ledwie zażądał, 
wziął go chłopiec za rękę i poprowadził 
do izby, gdzie już łóżko było gotowe. 
Chciał go rozbierać, ale Gamoń, przy
pomniawszy skarby sw o je : kłębuszek, 
pióra i kamyk — jak stał, tak się po
łożył, a ledwie legł, zasnął snem  twar
dym.

Gdy się obudził, słońce już było w y
soko, zerwał się równemi nogami i w y 
szedł co prędzej.

(C. d. n.)
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Nowi lo .

J a w o r s k i  Apolinary urodził się  
w  Skwarzawie pod Złoczowem w roku 

Po ukończeniu we Lw ow ie i W ie-1825
dniu studyów prawniczych w stąpił w 
r. 1846 do służby rządowej. D o B ady  
państwa wszedł w r. 1870 jako repre
zentant większej w łasności z obwodu  
złoczowskiego, która go teź i do sejmu  
jako swego posła w tym  sam ym

hasłem centralnego wiedeńskiego komi
tetu agitacyjnego socjalistów . Podobne 
zebrania odbvły się już u nas w Kra- 
kowie i we Lwowie, a obecnie przycho 
dzi kolej na m iasta prowincjonalne.

Przemyśl zrobił początek, gdy ma u 
siebie najliczniejszą i najruchliwszą może 
grupę socyalistów.

Komitet urządzający wiec wystosował 
do posła tutejszego dr. L e w i c k i e g o  
wezwanie, ażeby wytłómaczył się ze awo- 

iuu jego zachowania się w K le polskiem  
n jk u l wobec rządowego projektu reformy wy-

czynny udział w secesy i Polaków  z Ra 
dy państwa. W  r. 1885 został przew o
dniczącym  kom isyi podatkowej, w r. 
1887 został m ianowany stałym  C™^F' 
kiem  trybunału państwa, a w  r. loO' 
otrzymał order żelaznej korony- Preze  
sem K oła polskiego zosta ł[p o  smraici 
Grocholskiego w grudniu 1888. W r. 
1891 po zebraniu się  obecnej Izby po
słów R ady państw a, on niejako był 
twórcą programu, na podstawie którego 
następnie dw a lata rząd i parlament 
postępow ali. W  kilka m iesięcy późuiej 
został zam ianow any tajuym radcą ce
sarskim. ■ .

M a d e y s k i  Stanisław jest pierw
szy m  w  Austryi ministrem oświaty, 
który je st Polakiem. Urodził się w r. 
1841 w  Sieniawie, ukończył gim nazyum  
w  BiZeszowie, a następnie studya pia- 
w nioze w Krakowie i Lw ow ie, poczem  
w  r. 1864 wstąpił do służby sądowej.

r. 1866 złożył doktorat, a w oztsry  
lata później za m inisterstwa Potockiego  
powołanym został do m inisterstw a spra
wiedliwości do sekcyi ustawodawczej. 
W ówczas zam ieszczał M adeyski liczne  
swoje artykuły w kw estyach sądow ni
ctwa w pismach fachow ych i  zam ierzał 
się  habilitow ać na docenta w a- 
w ersytecie wiedeńskim . Skoro jednak  
m inistrem  spraw iedliw ości 
zer, Madeyski w ystąp ił ze służby rzą
dowej i objął notaryat w Liszkach pod 
Krakowem, skąd w r. 1875 przeniósł 
się  do Brzeska, gdzie został w ybrany  
burmistrzem. D o B ady państwa w szedł 
dopiero w r. 1879J a k o  poseł z gm m  
Bochnia-Br^esko. W krótce potem  habi
litow ał się  na docenta austryackiego  
procesu cyw ilnego  w uniwersytecie

Z I  T a t z .

J*g°
przemówienia reackcyjnego przy dysku- 
syi wstępnej nad tym przedmiotem, i że 
seiskał mu rękę, zachwycony jego mową?

Dr. Lewicki, chociaż właściwie nie 
miał obowiązku stawić się na wezwanie 
jakiegoś komitetu partyjnego, ale powo 
dując się skrupulatnem poczuciem obo
wiązku poselskiego nie wahał się uczy
nić zadość wezwaniu i śmiało stawie 
czoło osobiście przeciwnikom swoim na 
publicznem zgromadzeniu, o którem wie
dział dobrze, iż złożone będzie w prze
ważnej większości z ludzi z góry ku 
uiemu źle uprzedzonych. Mówił jednak 
nie dla nich, ale dla ogółu wyborców.

Jawił się na zgromadzeniu w towa
rzystwie dr. Dworskiego, burmistrza m. 
Przemyśla.

Rozprawy zagaił znany zawodowy 
agitator socjalistyczny p. Daszyński pół 
toiagodzinną mową będącą mniej więcej 
powtórzeniem przemowy jego, wygłoszo- 
szonęj niedawno w lwowskiej sali rat "̂ 
szowej na cześć dr. Lew akowskiego. W 
Przemyślu m irły te same frazesy, z g łę
bokim rozmysłem obliczone na odurze- 
rzenie i obałamucenie proletaryatu, słu
żyć ku temu, ażeby zmiażdżyć dr. Lewi 
ckiego, jako jednego z przedstawicieli te
go odłamu stronnictwa demokratycznego 
i poslępowego, który stoi twardo przy
sztandarze narodowym, i nigdy intere 
sów partyjnych lub klasowych ponad in
teres narodowy wyżej stawić nie będzie 

Po Daszyńskim wstąpił na trybunę 
dr. L e w i c k i  wzburzony cynizmem tego 
agitatora i wygłosił mowę płomienną, r  
której sypnął żarem nieprzepartych ar 
gumentów na jego frazeologią podburza 
jącą. I osiągnął ten tryumf, że socyali-

Z akopane 10. listopada. 
(Znowu pożar. — Sezon zimowy).

Dziś o północy wybuchł pożar na 
kuźnicach w górnej fibryce (w drodze 
na hale kalutuwieckie) papieru hr. Wł. 
Zamoyskiego. W samem Zakopanem go
ście już spali i dopiero nad ranem do
wiedzieli się o ogniu, niektórzy więc 
tylko z górali pospieszyli na ratunek, 
którego kierownictwo jak w poprzeduim 
pożarze hotelu Urbana, tak też i tu te
raz objęli osobiście hr. Zamoyski i dr. 
Chramiec. Teu ostatni na pierwszy alaim  
jospieszył ze swoją czeladzią, sikawką i 
irzyrządami ratunkowemu Jak w zaprze
szłym tygodniu tak też teraz energia i 
mspiech ratujących i kierowników oca- 

’ iły zagrożone mienie ludzkie, jeno te
raz zamiast zakopańakich gości uśpio
nych, dzielnością ratunku odznaczyły się 

czepcule" (tern mianem lud tutejszy 
obdarza panny i dziewczęta zakładu wy
chowawczego gospodarczego hr Zamoy
skiej z powodu noszonyeh przez wyćho- 
wanice czepeczków na wzór francuski). 
Ratunek był tak dzielny, ie  zgorzała 
tylko środkowa część budynku —  Wła; 
ściwa suszarnia z paru wagonami papki 
papierowej, boczne zaś budy&ki (kamien
ne i kryte blachą) mimo połączenia po : 
jednym dachem — ocalały Gmach był 
zaasekurowany, a szkody było na kilka 
tysięcy, więc prawdopodobnie znów przy
jadą delegaci z krak. Towarzystwa wza 
jemnych ubezpieczeń, którzy zaledwo 
wczoiaj opuścili Zakopane, przebywając 
tu dni kilka dla obliczenia Bzkód, spo
wodowanych pożarem Jadwiniówki.

Sezon zimowy rozpoczął się na do
bre nietylko przybyciem gości zimowych 
(bawi ta pani Zimajor, mająca wziąć 
odział w przyszłotygodniowym koncercie), 
ale i obfitym śniegiem, który okrył pu
szysta osłoną całe Tatry i dolinę zako- 
pańską. Choć góry jeszcze kryją się w 
mgle, niemniej przeto widoki rozkoszne

krakowskim. W  r. 1885 został powtór
nie powołany do m inisterstwa sprawie
dliw ości i w tym  samym roku został 
w ybrany do R ady państwa z kuryi 
wielkich posiadłości obwodu rzeszow
skiego. Nadto jest posłem na sejm kra
jow y z kuryi wielkich posiadłości kra
kowskich. Oprócz powyżej wzm ianko
wanych artykułów iachow ych jest Ma
deyski autorem rozprawy „Układanie
kontraktów11, podręcznika sądowego i 
„Die deutsche Staatssprache®. W tym  
roku jest M adeyski także rektorem U n i
wersytetu Jagiellońskiego.

P 1 e n e i Ernest, now y m inister

sci, przyparci do muru, zaczęli chwiać 
się, i zapewflinć, że oni przecież słoju 
także na gruncie narodowym, że są do 
brymi patryotami itd.

Dr. Lewicki, nie czekając końca zgro 
madzenia, musiał oddalić się. ażeby nie 
spóźnić się do pociągu lwowskiego, gdy:t 
na popołudnie miał stanąć przed zgro
madzeniem wyborców w Gródku.

Zabrał głos dr. D w o r s k i ,  również 
członek lewicy sejmowej, a w Przemy
ślu stanowiący cel najzajadlejszych po
cisków ze strony socjalistów, gdyż cho
dziło rau o to, ażeby zaznaczyć również

1 Wspaniałe na tsm tle zimowem, o wie
le piękniejsze niż la tem ; nie dziwno 
też, że turyści angielscy zgłaszają się o 
nowiny z M o r s k i e g o  O k a ,  pragnąc
je  zwiedzić teraz. ( Etc-cm.)

K K O N IK A .
Lwów dnia 13 listopada.

rau o to,
że wobec projektu reformy wyborczej so- 

skarbu, doktor praw i radca legacyj- lidaryzuje się z zapatrywaniami tych po
n y, je s t  synem  byłego  m inistra finan- J słów należących do lewicy w Kole pol- 
sów  i handlu. K ończył nauki w W ie- skiem, którzy wraz z eałem Kołem glo- 
diu i w Berlinie, a w roku 1865 zo -lso w a li za rezolucją, sforraułowauą przez 
sta ł attachó am basady w  Paryżu, aj dr. Lewiekiego tej treści, iż Koło'uznaje 
następnie w roku 1867 w Londynie. j potrzebę reformy wyborczej w duchu 
W roku 1873 w ystąp ił ze służby rzą- rozszerzeniu prawa wybo; czego, lecz na 
dowej i został przez Izbę h an d low ą1 projekt rządowy absolutnie zgodzić się 
w  Chebie w ybrany do Rady państw a nie może.
i  odtąd stale zasiada w R adzie pań- Przeciwko tej rezolucji głosowało 
stw a jako przedstaw iciel tej Izby lian- dwóch członków K oła: dr Lewakowski 
dlowej Z początku zabierał g łos ty l-!jako zwolennik projektu dr. Steinbacha' 
ko w  kw estyach fachow ych ekonom ii I i po-.eł Podlewski z pobudek wręcz prze- wowi 
i dopiero później zajął się kw estyam i ciwnych —  mianowicie dlatego, iż nie Wi 8a 
p olityk i. Podczas oku pacy i Bośnii prze — J L i
m aw iał za pokojem berlińskim. W ro   _ ............ ..........
ku 1879 w ezw ał go Taaffe do w stąpię- wszej części uchwały" iDUi““UDJ w w Haliczu, nadał prezentę na to pro
nia do gabinetu , rokowania jednakj Dr. A n t o n i e w i c z  wyzyskał s d o -  baBtw0 k8* ^«»i?erew l. do-
w ów czas rozb iły  się  i Plener p rzeszed ł1 sobność, ażeby uderzyć ua Lewickiego i tychczasow 
do opozyoyi. W konflikcie z Czecha- Dworskiego i podkadzić .szczei*» li.dn S lu h y . W sobotę o 11
mi znaleźli w nim  N iem cy s w e g o o - .w e j  partyi polskiej.* Socjaliści byli prze- dnie w «w!ą-

au-Zapiski o so b iste . Na onegdajezej 
dyencyi przyjął cesarz międ*/ innymi prezy
denta sądu krajowego p. Białoskórskiego 
i radcę namiestnictwa dr. Dunajewskiego 

O dznaczenia. Szef wydziału w mini
sterstwie spraw wewnętrznych br. Breiaky 
otizymat wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa, a adjunKt pomoeniucy ministra Za
leskiego Władysław Mikiewiez ałoty krzyż 
zasługi z koroną.

S tjp en d y n m , przeznaczone dla ksatał- 
eąoych się na zawodowych nauczycieli le 
śnictwa o rocznych 600 zł. nadał Wydział 
krajowy na r. Ib93|4 Stanisławowi Soko
łowskiemu ałuchaezowi wydziału Usowego 
wiedeńskiej akademii rolniczo-leŚBej. N s tell 
sam przeciąg czasu dodatkowe stypendium 
w kwocie 300 zł. nadał Wydział Srtanisła- 

Kazimierzowi Górskiemu, słuebaosowi 
samej akademii.

Narolu. 
gedZ. W połu-

brońcę. W roku 1885 postaw ił cały j mówieniem jego zachwyceni, 
szereg wniosków  w sejm ie czesk im  o ( Ostatnie słowo mieli naturalnie go-1 
odgraniczeniu powiatów; w nioski te spodarze zgromadzenia. P. T. panowie 
zostały wprawdzie odrzucone, ale sta- j socjaliści. W ii h imieniu przemawiali
y  punktem  w yjścia do później- jeszcze pp. S t a c h u r a ,  specjalnie u-1

ezyoh usiłowań ugodowych. W roku derzająe na dr. Dworskiego, a p. D a-
się doprowadzić d o 1 8 z y ń s k i zostawił sobie dr. Lewickie-1mu1887 udało

połączenia klubów niem iecko-austrya  
okiego i niem ieckiego i w teu  sposób  
stw orzy! w ielk ie stronnictw o zjedno- 
ozonej lew icy, której był prezesem  aż 
do ostatnich czasów. Plener je s t  auto
rem kilku dzieł np. „Die englische  
Fabriksgc-setzgebung®, .E n g lisch e Bau- 
genossenschaften“, „Fer linand Lassal- 
le® etc.

Hr. W u r m b r s n d  Gundaecar uro
dził się  w roku 1838. Początkow o słu 
ży ł w  armii, z któr«-j w ystąp ił w sto- 
? Ilia r°b®i trza i osiadł w  sw oich  do
brach. Uchodzi za dobrego gospodarza  
i w ielk iego  znawcę przemysłu arty 
stycznego. Izb ie handlowej w Gracu 
w yśw iad czy ł on podczas w ystaw y pa
ryskiej w ielk ie  usługi i ta wybrała go  
w  roku 1879 do Rady państwa. W ro
ku 1879 został jednak deputowanym  
z kuryi styryjsk ich  w ielkich posiadło- 
śoi. W  p iśm ie do sw oioh wyborców  
tak sią w ów ozas w yraził: .W szystkie  
zasady uznane przez liberalne stronni 
ctw o, n iety lk o  w yzn aw ać, ale w szyst  
kiem i siłam i przeprow adzać ]«!st na- 
szem  zadaniem 11. W roku 1880 posta  
w ił znany

go. Na jege wniosek zapadła uchwała 
wśród protestu komisarza rządowego, iż

w swej kaplicy prywatnej 
zek m ałżeński p. H enryka S i e n k i e w i -  
o ,  a znakomitego powieśeiopisarza, t panną 
Marva W  o ł o d k  o w ic  zó  w ną. Drnżkft- 
mi panny młodej były panny Elżbieta hr. 
T a r n o w s k a  i J- Czosnowa ka. drużbami zaś 

; E dw ard Jaroszyński i Karol Potkański. 
orszaku ślubnym były rodziny Wołodko-

dr. Lew icki nie posiada 'zaufana" eocyal'-1 ^»kich, Krasińskich, Raczyńskich, Przeździe-
vaR n ft m rt Ir 11 . - -__I_ ? _ 1 aWi on 1

więzów, Sienkiewiczów, Branickich, Tamo 
~  iczyńskich,

MichałoW-nych demokratów przemyskich. '  [okich, Wedziokich, Mycielskich,
I na tem zgromadzenie się skończyło. »kioh, Janczewskich, Szembeków, Uz°«no

skieh, pni Zakrzeńska, pp. Bogusławski 
G ródek 12. listopada. | Antoni Zaleski, współredaktor Stów a  war-

wskiego, prof. S. Smolka, prof. Zoll, ^hr. 
borców odbył się tu dziś sejmik rela-|Z - Cieszkowski, St 
cyjny pod przewodnictwem burraiatrza,lraw*ki, Konst. Górski itd. 
pana Lippusa. j K o c iu r s y . Magistrat lwowski oglasis

Dr. Lewicki, poseł do Rady państwa 1 konkurs na zapomogę dla słog w kwocie
z miast Przemyśl-Gródek zdawał s p r a w ę !  120 zł. % fnndacyi J . Malinowskiego z ter-
z czynności poselskich. Z szeregu Inter* | minem podań do 16. grudnia br. Zapomoga 
pelacyj podnieść należy, że i tu in te r - l1* i est dożywotnią, 
polowano posła Lewickiego o owo histo- Konkurs ua posag w kwocie 200 ił .
ryczns ściskanie rąk hr. Stadnickiemu, fnndacyi imienia Stefana hr. Zamojekiego 
po jego przemówieniu w sprawie reformy dla , ł®r6t P° ezłonkach towarzystwa ofleya 
ordynacji wyborczej do Rady państwa, listów rozpisał wydział tegoż towarzystwa 

Dr. Lewicki objaśnił rzecz w tan * termiuem podań do 20. grudnia br. 
sposób, iż gdy przypadkiem zajmnje Z a a llk l W yd zia łu  krajow ego « a
miejsce w ławach poselskich tuż p r z y  utoymanie szpitalu oholeryezuego otrzymało 
hr. Stadnickim, po jego mowie nachylił miasteozko Bukowsko 100 złr. na nrządze- 
B1? * ,Q'emu ~  ftle bynajmniej nie po nle lokalów izolacyjnych gminy Rohatyna, 

ażeby mu gratulować, lecz przeciwnie B“r**tyna, Bołszowiec i Btikauaowieo razem

w n iosek  uznania język a  
niem ieck iego , języ k iem  pansv W^ y do 
W Radzie państw a przyłączył się  au 
zjednoozonej lew icy

Ir. W i t o l d  Lewicki przed wyborcami.

Piotr Kowalski z 93 pp- Praktykantem ap
tekarskim został J. Meth w Krakowie i M, 
Sohecht w Czerniowcach, praktykantem we- 
terynarskim Ign. E hrenw erth  w 16 p. nuz. 
Szefowi inżyn iery i 8 Korpusu przydzielony  
został kapitan sztabu in ży n iery i w Krako
wie F. Potuczek.

Przeniesieni: Oflcyał rachunkowy F.
Lang z Krakowa do T e rz sy e n sz ta d u . oru- 
cznik B. Francanzani ze s ta d n in  w Droho- 
wyżu do 2 p. dr. Jednoroczny urlop otrzy
mali kapitanowie : M. Friedmann z pp. 
W. Szermanski z 90 pp. i pornczmk 3 p. 
furw. Em. Źychliński, a półroczny: poru- 
oznik Os. Kohler. vV stosunek pozasłużbowy 
przeniesiony podporucznik rezerwowy pp.
J. Haltmann. Stopień oficerski P°‘
zwolono porucznikowi 55 pp. Ern, Komorze
i podporucznikowi rezerwowemu 1 p. n 
W. M ałachowskiem u.

K rajow y kurs d la  d o zo rcó w  “ e 
lio r a c y ju y c h . W myśl uchwały j1
powziętej na ostatniej sesyi, otwarty nęazi
z dniem 1. g r u d n ia  br. n o w y  t r z y le tn i  Kurs
praktyczny przy krajowem biurze meli
oyjnem w Wydziale Krajowym, dla wykształ
cenia dozorców melioracyjnych.

Ustanowionych przez sejm 16 miejsc fun
duszowych z zasiłkiem 25 zł. miesięcznie, 
nadał Wydział krajowy na wczorajszej so 
syi następującym kandydatom :

Józefowi Chciukowi w Przemyślu, Ka
rolowi Ryglewiczowi, Józefowi Ślęzakowi. 
Władysławowi Sokulskiemu w Dzikowie, 
Janowi Postawi* w Bielczy, Kornelowi A- 
brahamowiczowi w Przemyślu, Mieczysławo
wi Miksiewiczowi w# Lwowie, Antoniemu 
Ledwinis we Lwowie, Stanisławowi Uściań- 
Bkiemu w* Lwowie, Eugeniuszowi Korybu 
tiakowi w Zakopanem , Ad. Pankiewiczowi w 
Pysznicy, Stef. Nodzyńskiemu w Wieliczce, 
Mieczysławowi Przeździeckiemu, Karolowi 
Horodyskiemu, we Lwowie. Franciszkowi 
flausnerowi w Radziechowie.

Nadto przyjął Wydział krąjowy na rze
czony kurs : Józefa Głuszaka, Romana Ron- 
dewalda i Józefa Rusińskiego.

'L niedzieli. Rozflirtował się Lwów na 
debre. Piękne Lwowianki flirtują, jakby do
piero oo tego się nauczyły, handlarze flirtują 
i  publicznością ehoąc wyłudzić od niej ba
jońskie sumy za polanko drzewa, n. k. sta
rosta Lanikiewios flirtuje t  klubem ruskim, 
wczoraj we wszystkich salach, w których 
mogło się zmieśotó trzech ludzi i kawałek 
flirtowali roimaici koncertanoi i konoertant- 
ki te sluohaozami lub słuchaczkami, jeden 
tylko magistrat wziął na kieł. Uznał, że 
jest osobą, jatt prawnicy nazywają, moralną 
i wskutek tego ni* może łazić po błocie i 
konstatować, czy ulice w porządku. Flirtu
jemy więc rozpaczliwie, jakby cały Lwów 
był jednym wielkim teatrem nad którym 
gdzież wysoko siefei wiecznie ze wszyst
kiego niezadowolony komisja artystyczna. 
Doflirtował się już naw.t p. Madeyski fote
lu ministeryatnego, a dyrekeya skarbowa 
woiąż nie ma szczęścia do „steuerpfliebti- 
gen* ludności „kraju.* Wciąż się jedna na 
drugą boczy, a kio wie czy by najlepszego 
interesu dyrekeya nie zrobiła, okładąjąo 
podatkiem wszystkich tych, co w niedzielę 
szukają rezrywki poza dom«m. Wczoraj 
była i oh moo niepoliczona. W „Gwieździe*, 
„Krakowiacy i Górale“, w „Sokole* SzU- 
zygierówna i Pollak, a przed nimi p. Forka 
z swoją muzyką, w teatrze „Biedna dziew

iczy na* — bezimienna popołudniu, a wie
czorem udającą biedną dziewczynę „Marta* 
w szkol* Mioki«wicza p. PolińsKi ze steno
grafami, a wreszcie p. Kaczurba ze swą 
„królewską* panoramą i „plastyczna® Cu- 
stozza ściągały tłumy różnego wieku i ró
żnej płci flirtującej.

N a b o ie ó s tw o  ż a ło b n e  za spokój du
szy żp. Teresy z Tolkemitów Grossowej od
prawią jutro o godzinie 11 rano 00 . Ber
nardyni.

L is ty  u p raw n ion ych  do wybierania 
członków Izby handlowej i przemjałuwej eą 
wyłożone do przejrzenia przez interesowa
nych w biurze Komisyi wyborczej we Lwo
wie, a w starostwach na prowincyi. Termin 
reklamacyjny kończy się z dniem 30. bm. 
Listy to służyć będą do niedługo odbyć się 
mających wyborów 9 członków eekcyi han
dlowej i 3 sekcyi przemysłowej lwowskiej 
Izby.

O d czyt o Jan ie  H atejee będzie m ia ł 
p ią tek  17. bin, w sa li ratuszow ej ks. p ra 

łat G natow ski. Dochód z tego odczytu prze
znaczony na budowę sch ron iska  d la  nauczy-

°iel Niecne rzu can ie  s ię . Tutejszy organ 
brukowy upatruje przyjemność w rzucaniu 
„ię na wszystko i wszystkich. Dziś nie o-
szczfdził nawet p. J a w o r s k i e g o .  Do
nosząc bowiem w telegramach, że ważmy 
n0Wi ministrowi jaw ili się do zaprzysieie- 
Dia w uniformach a tylko p. Madeyski we 
fraku, czym złośliwy dopisek: „Jaworski
dał  sobie tak prędko zrobić uuiform!* Aby 
o ozemś sądzić, trzeba witdzieć p Jawor
łki jako tajny radca ma od dawna'uniform 

tymże uniformie wedle przepisów dwor
na uroczystość zaprzysiężenia przy-

zajmujący się rozdawnictwem Ciepłej strawy 
ubogim dzieciom szkolnym, starać się o u- 
tworzenie funduszu żelazuego, od którego 
procenty obracaueby były na obiady dla 
głodnych dzieci. Ze sprawozdania krakow
skiego komitetu wynika, iż gorąco przez 
Lwowian popierany cel towarzystwa znalazł 

w starej naszej siolicy żywą sympatyę i 
skuteczną pomoc. Mało bowiem jest celów, 
na któreby szlachetniejszą rzoetą było ofia- 
rowao pracę lub choćby nawet grosz wdowi 
niż na nakarmienie drobnej ubogiej dziatwy 
podozas ostrej pory roku.

%trlą/ittk s fro n n  c tw a  c h ło p sk ie g o  
zwołał na wczoraj do Krakowa wiec chło- 
P«w polskich. Zebrało się około 400 ucze
stników przeważnie z powiatu krakowskiego, 
wielickiego, chrzanowskiego i wadowickiego 
i pod przewodem posła sejmowego p. Sta
nisława Potoczka uchwalili rezolucyę za re
formą wyborczą Taaffego, a nadto domaga- 
jącą się bezpośredniego głosowania w kuryi 
małej własności. Do min. Taaffego, Steinba
cha i Falkenhuyma wysłano telegramy z 
uznaniem, min. Falkeuhaynowi szczególnie 
za projekt ustawy 0 spółkaoh włościańskich
i posiadłościach czynszowych.

N a k rak ow sk im  dw orcu  wybuchł 
wczoraj pożar o godz. 9 wieczorem Pomi
mo natychmiastowego energicznego ratunku 
zgorzał dach na prawem skrzydle budynku 
stacyjnego. Niebezpieczeństwo trwało pół 
godziny.

D o Stanisławowa zesłał Wydział kra
jowy dwie komisje. Jedna ma rozpatrzeć 
nieporządki panujące w szpitalu, i wprowa
dzić ład wraz ze zmianą osób, druga ma 
skontrolować rachunki szkoły zawodowej 
stolarsko-tokarskiej, utrzymywanej z tuu du 
szów krajowych, a zostającej pod kurator- 
stwem burmistrza. Rachunki wspomniane, 
prowadzone przez kuratora, znajdują się na 
wzór szpitalnych w wielkim nieładzie.

B ursa lm . K raszew sk iego  w S ta 
n is ła w o w ie  utrzymywała w r. z. 45 u- 
czniów szkół puDlicznych, z tego było 31 
gimnazjalistów, 12 realistów, a 2 semina
rzystów. Trzech wychowanków było bezpła
tnych, reszta dopłacała miesięcznie najwyżej 
12 zł. Z zamknięcia rachunkowego okazuje 
się, że obrót kasowy z r. 1892/3 wynosił 
4883 zł. 20 ot. dochodu, rozchód zaś 4710 
zł, 72 ct, członków protektorów było 19, 
honorowych 38, czynnych 171. Prof. Bryła 
wniósł, by za stałą i serdeczną czynną ży
czliwość walne zgromadzenie mianowało ks. 
biskupa Kuiłowskiego członkiem-protektorem, 
oo jednogłośnie uchwalono.

Do nowego wydziału weszli: dr. Woj
ciech hf. Dzieduszycki (prezes) dr. W Szy
dłowski (wiceprezes) — jako wydziałowi: 
W. Argasiński, P. Bryła, dr. J. Czesnak, 
I. Cybulski, A. C 4o ło w sk l, ko. T. Dąbrow
sk i,  W. Kudelski, ks. J. Eisel, W. Lech, 
T. Lewioki, A. L o rk ie w icz , L . Mąjewski, 
J. Merunowicz, F. M iazg a , W. Misiołek, 
ks. F. Skarbowski.

U elsk  P o la k ó w  p r l e z  R usinów
P. Kaźmierz Pepłowski pisze : Rusini gra
jąc rolę pokrzywdzonych, krzykiem i .her
bami® wydzierają nam nasze odwieczne pra
wa, drogo okupione krwią i mieniem przod
ków naszych, przedstawiając nas jako za
borców, gwałcicieli i prześladowców. Co 
robią podezas trgo Polaoy ? Oto ua każdym 
kroku robią dobrowolne ustępstwa na rzecz 
Rusinów, a robią to wszystko nawet wtedy, 
gdy ich nikt o to nie prosi, ani zię ma 
prawo upominać. Zejdzie się kilkanaście 
osób, czy to w celu zabawy, czy też ua ja
kiej innej uroczystości rodzinnej, to jeśli 
jest między nimi jeden tylko Rusin, zaraz 
przy toastach rozpoczynają się pieśni rnskie, 
jaK „Mnohaja lita* itd. Pytam, czy widział

to.
powiediiał 
słowa mu wówozas następujące 1 złr. na wydawnictwo skryptów * wy- 

. kładów Towarzystwa bratniej pomocy złu
ło tak TOab‘°’ to ■’? aie ohactów szkoły rolnicuj dublańskiej 160

W1C! w  kraju będzie oburzs- rfr- na żywność gminy powiatu mościzkiegome z pań.kiej mowy.

Musiałem to powiedzieeć.m° głem inaCŁ0j*l

(Sprawozdanie „Gaz. N ar.“)

P r z e m y ś l 12 listopada.

Mieliśmy tu dziś wielką hecę so c ja 
listyczną, o której przebiegu pokrótce 
wam donoszę.

Mianowicie zostało zapowiedziane na 
dziś przez tutejsze kołko socjalistów  
zgromadzenie ludowe dla omówienia 
sytuacji, a w szczególności sprawy po
wszechnych wyborów. Było to jedno z 
takich zgromadzeń, jakie obecnie odby
wają Bię w calem państwie za danem

500 słr., pogorzaloy Nthrybek w powiecie
przemyskim 300 złr.

Z a rm ii. Do stanu czynnego obrony
Naturalnie I kraJow4> fn o tm io n j  podporurunik rez*r-
Naturalnie, że taka rozmowa na gra-|wowy Alfr. Sietniekl i f  p, „j.

Łulacyę me wygląda » Lekarzami asystentami w m erw ie zo
Zgromadzeń e uchwaliło jednomyślnie I 8tab : K- Moszor z 16 pp. Kellermann

na wniosek p. Bratkowskiego dla posła »  wpitalu lwewskim, J. Nowak w 11
L ew ick iego  wotum zaufania i podzięk , * -  Adolf Feiner w szpitalu lwowskim,
wania za jego ^ “ ałalll®“ _P0ł el8ką. |Reich w szpitalu przemyskim, FI. Confal w

Było to w GródKu pierwsze podobne Przemyślu i Iz. Goldberger w Krakowie, 
[gromadzenie polityczne NajUezniej8 M l Starszymi lekarzami zostali- T Jaciow 
6 . -------... „„-/aatrnWów dostarczyło1   ’ ’ --------  -- -■

przedmieść.
go kontyngentu uczestników dostarczyło w szpitalu lwowskim, Abr. Stepler ze Lwo 
mieszczaństwo i włościanie z I -  ---------------- - . .  . . . .wa w Terezyensztadtie, Afr. Pawlicki 

Bernie, L. Weiseberg z 15 pp, w Koszy 
caoh, W. Gabel z 65 pp. v  Komornie, 
u. Steinhzus z 41 pp. w Serajewie, 
Bardach z 30 pp, w Zagrzebiu.

Mendant J . Breit z Jarosławia po su 
E “ bltr°waniu otrzymał urlop jednoroczny 

brny krzjrż zasługi otrzymał rusznikarz

w
sktch
był I

* ii ® i ^ ° i ° ŁdexW9 wydało grono o^w a  tell lwowskich do wszystkich ̂    rodaków
wezwaniem, aby czcząc sześćdziesiątą trzeoią 
roczn ę powstania listopadowego, pam iętali 
o uczes m walk narodowych i dochód

S « T i  l i r 1” 1 10 1 bohaterom 
“  e l  i T e| godności!
,k I c h  . « X ° l " w
!hnaeki da „a Wczora-> p- prezydent Mo- 

•o i nei a celem pouczeuia ich, jak
1 2 Ł K S 0? 4 P°dcZaS Ł^kwowania la-
wzmoriy h‘ W ostatnioh ozasa»bwzmogły się narjekznia

>Tobp.„-4w," * .br , S “ po

względem.
nrat^ ♦»!*** K »tejk l. P. Sokołowski

»>«>■ • - 7 „ u  - . d k o L . " ;  
M«t .P raw a  ...h o -

. i s t  v  ‘ i a k ^ t u L ,

B

nim pamiatke J
nie la  m.i mm e trafia do pfzekona-
m a. i*  muszę zawołać -  ----------     —„ n m a ta J .! .  - BrSWO 1 Jeżeli ted j

isz m ni. ? x^  ^  kwietną myśl, to zftj 
m „ j .  1 •* ą c e m złotyoh reńskich.n i . j  j  Moiyon renssicu.

i . ® ^*Iecl. Za przykładem lwów 
■Jad.i«ł r ‘ riy8twa pnjJMWł

7 Postanowił i komitet
loząoej się 
krakowski,

słyszał kto kiedy, aby Rusini na praźniKu 
nawet w razie obeenośoi ohoóby d z ie s ięc iu  
Polaków zaśpiewali „jeszcze Polska nie 
zginęła* lub „Tam na błoniu błyszczy
kwiecie*. Zwracałem  raz na to uwagę je
dnego z takich biesiadników, ruszył on ra 
mionami, m ówiąc: „Co mi to szkodzi*

Byłem świadkiem przed kilku dniami
w jednej z krajowych ajencyj asekuracyj
nych, jak wieśniak żądał tablicy do przy-

TWHoik f ądał jej polskim,
pyta eó T at  "ad0ŚĆ uczymó ż4daniu-
akiei ’ T J u ZadaCle ru8kit,jł czy pol‘■ ‘ 1 a mech będzie ruska, bo u nas
B? i Rusini® — odpowiada nieśmiało po 
namyśle. Pytam, co zrobiłby w  takim wy
padku keidy urzędnik Rusin? z pewnością 
rapytany o tablicę po rusku nie ofiarowałby 
polskiej wieśniakowi, ale owezem zburczałby 
go nawet za podobne żądanie i wpływał na 
niego, by wziął ruską.

Słowem na każdym kroku ufni w swą 
siłę gotowi jesteśmy do ustępstw, nie uwa- 

c na to, że w ten sposób sami na swą 
niekorzyść agitujemy, a rezultatem tego jest 
te, że gdy w r. 1846 nikt o Rusinach w 
Galicyi nie wiedział, dziś aż dziennikami o 
krzywdy nasze upominać się musimy. A 
czyja wina? Uderzmy Bię w piersi, że na
sza. Zastanówmy się raz nad tem, że czas 
już przestać narzekać na rusofilskie agita- 
cye a trzeba się wziąć sumiennie do pracy 
nad uobywatelnieniem i oświatą ludu wiej- 

i niższych warstw naszego społe
czeństwa. Bo tylko w oświeconym ludzie 
poczucie narodowości da się obudzić.

Przejdźmy nad Rusinami do porządku 
dziennego, jak oni przeszli nad wszystkiemi 
sprawami dotyczącemi Polaków. Niech w do 
mach naszych dziecko ni® słyszy innej 
piosnki jak tylko polską, nieoh nie widzi 
innego obrazu jak tylko obraz przedstawia- 
ący ooś z dziejów ojczystych a ukocha 

pewnością wszystko swoje tak, ie pomne 
wielkiej przeszłości narodu swego, zawsze 
tylko dobro i rozwój jego «a oku mieć bę
dzie, a wtedy nie będzie potrzeba upominać 

aż dziennikami o słuszne prawa nasze 
S traszn y  w ypadek  zdarzył się one- 

gdaj pod N. Sączem. Oto ks. Józef Łomni
cki, proboszcz ruski ze wsi Łabowy, wra
cając wieczorem od chorego, spadł z wą
skiej kładki tak nieszczęśliwie, te albo na 
miejscu się zabił albo teź śmierć nastąpili 
wskutek utonięcia, gdyz rano znaleziono 
k się d za  nieżywego, lezącego w ten sposób 
ii  głowa spoczywała w rzeczułce.

W C ieszy n ie  odbyło się 5 . 
nudzenie wyborców, zwołane 
ks..świeżego na którem postanowiono 
razie me oświadczać 8ię gta„owczo ani za 
ani przeciw doniosłemu projektowi 
wemu o związkach rolniczych i

się

bm. zgro- 
przez posła 

na

rządo 
posiadło

śoiach czynszowych, ale rozważyć rzecz 
gruntownie. W spiawie projektu reformy 
wyborczej, postanowiono domagać się umiar
kowanego rozszerzenia prawa wyborczego z 
uwzględnieniem interesów ludności rolnioiej.

L is ty  rek om en d ow an e do R o sy l. 
Rosyjski departament poczt i telegrafów za
mierza ustanowić nowy przepis, według 
którego wszystkie listy rekomendowane ot
wierane będą na poczcie w obecności adresa
tów. Znalezione pieniądze w listach konfi
skowane będą całkowicie, jeżeli korespoden- 
cya jest wewnętrzna i w stosunku 7 5»/0 Je
żeli list pochodzi z zagranicy. Środek ten 
wymierzony jest pizeciw rozpowszechnionemu 
obecnie obchodzeniu przepisu o przesyłkach 
pieniężnych. Wzmiaukony przepis stosowany 
już jest w instytucjach pocztowych w obrę
bie Królewtswa Polskiego.

F ik ey . n y  spadek . Niedawno doniosły 
dzienniki o milionowym spadku, który ja- 
Koby miał przypadać rodzinie Malczewskich. 
Otóż D zienn ik  Poznański dowiaduje się 
obecnie z bobrego źródła iż cała wiadomość 
była zwykłą dziennikarską plotką, tem chęt
niej powtarzaną, że chodziło o majątek.

S en za cy ju y  w yp ad ek . Własoioiel pe
wnego majątku w pow. hrubieszowskim, 
hr. R. miał, jak opowiadają, do spółki * 
z pewnym faktorem z Lublina, p. W. zgo
dzić rządcę do dóbr hr. B. z obowiązkiem 
złożenia kaucyi rs. 1.000. Oprócz tej sumy 
rządca posiadał rs. 2.000 gotówki przy so
bie. Hrabia R. dowiedziawszy się o tem od 
laKtora, wpadł z kilku żydami, z którymi 
porozumiał się w żargonie żydowskim (!) do 
pokoju rządcy i przemocą usiłowali mu 
odebrać rubli 2.000, oraz kwit na przyjętą 
kaucję. Nieopodal znąjdujący się chłopi na 
krzyk napadniętego obronili rządcę. Hrabia 
R. i dwąj wspólnicy jego napadu siedzą w 
więzieniu, faktor zaś z Lublina W. uwol
niony po złożeniu kaucyi rs. 2.000.

O zb rod lll spełnionej w świętem miej
scu w Betlejemie, donosi bliższe szczegóły 
0. Norbert Golichowski, dawniej proboszcz 
lwowskiego kościoła 00. Bernardynów, a 
obecnie od lat kilku w Jerozolimie przeby
wający.

Na miejscu, gdzie Zbawiciel świata się 
narodził, w samem sanktuaryum, dnia 26. 
października koło godziny 3 po południu, 
Mikołaj Juricz 25 letni Dalmatyuiec, poło
żył trupem biata naszego zakonnego, imie- 
niem Liberała i zranił śmiertelnie 0. R a
fała, kapłana jubilata. Morderca jest rezer
wistą austryaokim, a od kilku miesięcy słu
żył w rosyjskiem hospioyum jerozolińskiem 
i jako taki oprowadzał pielgrzymów rosyj
skich. W dniu powyżej podanym Mikołaj 
Juricz oprowadzał dwóch Rosyan po Betle- 
jemie i zaprowadził ich do groty narodze
nia Pańskiego. Kiedy zakonnicy nasi nad
chodzili w procesyi do sanktuarium, brat 
Liberał rzekł do nieznajomego sobie Miko
łaja Juricza, aby się eofuął ze swoimi piel
grzymami. Pielgrzymi się cofnęli, ale Dal- 
matynieo uzbrojony w karbacz (rewolwer) 
wcale o cofnięciu się nie myślał i stawił 
opór. Wówozas brat Liberat chciał go usu
nąć. Co się działo, nie wiem, bo nie byłem 
świadkiem smutnej sceny. Dość powiedzieć, I 
ie  brat Liberał padł na wiejeou przeszyty 
kulą i w kilka minut ducha wyzionął, li-j 
cząo 35 lat wieku. Ojcieo Rafał, sędziwy 
kapłan, lat 76 przeszło liczący, który cheiaił 
wołać ua pomoc innych zakonników, ugo
dzony został kulą w bok i w rękę i leży 
dziś w infirmeryi jerozolimskiego klasztoru* 
Żołnierz turecki, który stoi na straży przj 
miejscu narodzenia Pańskiego, uciekł. Mor
dercę schwytano. Turcy pierwszą odbyli 
indagację. Konaul rosyjski ohciał odebrać 
mordercę z rąK tureckich (rzecz ta daje 
wiele do myślenia) lecz władza wojskowa 
turecka betlejemska silnie się temu oparła. 
Po ściślejszein dochodzeniu pokazało się, ż* 
morderca jest poddanym austryackim. Kon
sul tutejszy p. Karol Kwiatkowski odebrał 
K° ® rąk władzy tureckiej, przeprowadził 
śledztwo i odeśle mordercę do Austryi.

la tu jk o  w P a ry ża . Warszawska Ga
zeta P o lsk a  powtarza opowiadanie tamtejsze
go artysty-malarza, p. T. M., o pobycie 
Matejki w Paryżu, w roku 1870. Pan T* 
M., serdeczny przyjaciel Matejki, bawiąc 
podówczas w Paryżu, zajmował się wysta
wieniem „Przysięgi Zygmunta* w Salonie. 
Obraz umieszczono w sali honorowej; od- 
razu też gjednał on sobie uznanie krytyki i,, 
publiczności, która tłumnie się przed nim, 
gromadziła. W maju Matejko przybył dc 

aryża, gdzie zamieszkał u przyjaciela. Na 
zajutrz rano p. T. M. obudziwszy się, spo
strzegł, że znakomity przyjaciel nie spi 
rzecze więc: „Dzień dobry, jakże spałeś?* 
Pytanie to powtórzył po chwili, ale Matejki 
nie odpowiadał. Dopiero po chwili wstał 
ukląkł i zaczął się modlić. Po modlitwi 
zbliżył się do kolegi ze słowy ; „Przepra 
szam cię, żem ci nie odpowiedział na py 
tanie, ale przyrzekłem sobie już od lat wie 
u, że pierwsze moje słowo bądzie zawsz 

do Boga*.
Dnia 31. maja miało nastąpić rozdani 

nagród; Matejko chciał być obecnym n 
tym akcie, ale żadną miarą przyjaciel ni 
mógł skłonić go do wdziania fraka, chooiai 
można tam było iść tylko w stroju galo
wym. I byłby Matejko nie dostał się m 
akt uroczysty gdyby p. T. M. nie ndał si- 
do sekretarza wystawy, który znakomitegi 
artystę wprowadził na salę w tużurku.

Dzień przedtem pismo L A r t i s t e  donio 
ało, ż* krzyż oficerski Legii honorow e, 
przyznany zostanie malarzowi Fleuryemu zi 
obraz „Marius*. Matejko wieść o tem przy 
jął spokojnie, dowodząc, że słusznie postą 
piono, ponieważ „Marius* tego artysty jel 
obrazem doskonałym. Jakżeż miła czekał 
Matejkę niespodzianka! Nagrody rozdawan 
począwszy od najniższych, w końou Rober 
Fieury zaczął mówić:

— Panowie, przystępujemy terftz i  
wręczenia najwyższego odznaozenia L< 
gii oficerskiej. Po raz pierwszy ta nagród 
wychodzi po za granice Francji, ale wych- 
dzi tam itd, — a w końcu wymienia ni
zwisko Matejki.

— Matejko, est il present?
Present! — zawołał uradowany p. 1

M., wskazując obecnym zdziwionego na ni' 
spodzianką M atejkę w skrom nem  ubrani 

Znakom itego artystę w prow adzono i 1 
estradę. Fieury wygłosił do niego bard) 
serdeczne przemówienie, a chociaż Matejk 
nie mówił po francusku, mowy wysłuohf
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2 wielkim taktem, kłaniając się tam, gdzie 
aię ukłonić wypadało.

Schodzącego % estrady witano okrzyka
mi : vive i vive i

Dodać tu należy, i s  krzyż Legii 
skiej przyznawano zaledwie co lat kilka, 
jeżeli w Salonie ukazało się dzieło mezwy 
kłe, co naturalnie, zdarza eię rzadko Już 
poprzednio Matejko otrzymał medal z o y za

Kazanie Skargi"
Ur. Taaffe otrzymał od cesarza por

tret jego we w s p a n ia ły c h  ramach, len spo 
sób wyrażenia byłemu prezydentowi austry- 
jackiego gabinetu c e s a r s k i e g o  uznania i naj 
wyższego zaufania był j*d)'n‘« możliwym 
wobec hr. Taaffego, który juz wszystkie
austryackie ordery Poaiada’ “ie mó&* W1«e 
ładnego o trz y m a ć . Przez obdarowanie go 
swoim p o r t r e t e m  chciał zaznaczyć, że oso
bista jego ż y c z liw o ść  i nadal towarzyszyć 
będzie w ie rn e m u  i  zawaze koronie oddane
m u  słudze.

k a n a ł pauam iskl postanowili finan
siści i technicy na zebraniu z 9. bin. w Pa
ryżu dokończyć. Budowa ma trwać przez 
lat pięć a kosztować 500 milionów franków. 
Łożysko kanału ma być pogłębione jeszcze 
o 8 metrów.

O .o iillw sze  „ in te r m e z z o / Przed
stawienie „Trubadura" we włoskiem mia
steczku Fiorenzuola dArda, w prowincyi 
Piaz^nza, urozmaicone zostało w tych dniach 
w szczególniejszy sposób. Śpiewająca partyę 
Azuceny artystka Tea Siili, przerwawszy 
nagle aryę swoją, zawołała doniosłym gło
sem : „Nie mogę dalej śpiewać, bo kapel
mistrz Bernardom wyśmiewa się ze mnie i 
wymyśla mi od pulpitu 1“ Powiedziawszy to, 
wybuchnęła płaczem i wybiegła ze sceny. 
Wrażenie, jakie ta przemowa wywarła, nie 
da się opisać, Publiczność powstała z miejsc 
z  hałasem, a kapelmistrz zwracająo się ku 
widzom, zawołał: „Daję słowo homru, że 
ta dama kłamie 1“ Wśród publicznosoi po
wstał jeszcze większy hałas przerwany na 
cnwilę nową przemową, do której czuł się 
tym razem uprawniony klarnecista, Philippi, 
który rzekł: „Nasz pan kapelmistrz jest
dzielnym człowiekiem i znakomicie dyrygu
j e !14 Nie dość na tern : zaraza przemawiania 
do publiczności ogarnia jeszcze Trubadura i 
hrabiego di Luna, którzy na wyścigi potę- 
piają zachowanie koleżanki, broniąc także 
Kapelmistrza. Teraz dopiero przyszła kolej 
na — publiczność. Niejaki p, Fulvio, wy
chyliwszy się ku scenie z loży parterowej, 
począł stentorowym głosem : „Jeśli orkiestra 
ma co do Azuceny, to niech się ze 
później rozprawią, teraz zaś grać dalej, bo 
publiczność płaci za śpiew, nie za hałasy 
w teatrze !...* Homeryczny wybuch śmiechu 
i grzmiące oklaaki widzów nagradzają ener
gię pana Fulwio. Powoli uoisza się w sali, 
orkiestra i śpiewaoy zabierają się do roboty, 
zjawia się nawet panna Silli-Azucena i ope
ra dobiega szczęśliwie do końea.

13. I jakże tu nie wierzyć! Ostatnia 
większa katastrofa kolejowa wydarzyła aię 
inowu w piątek, przy samyoh feralnych kom- 
binacyach cyfrowych. Pooiąg składał się z 
18 wagonów, a wagon, który spowodował 
wypadek nosił nr. 13. Zabitych w katastro
fie pasażerów było 26, a więc 2 X 1 3  i 39 
rannych, czyli 3 x 1 3 .  Co zaś jest ostatecznie 
pnskonywającem — pisze N ew - Y o rk  S taats  
Z  tg., to skład dyrekeyi kolei, która odzna
cza się lekkorayślnem prowadzeniem przed- 
aiębisrstwa; nafeiy do tej dyrekeyi 13 człon
ków! Gdyby tak pisze dalej gazeta — 
można było jednego ■ nich, dla zasady po
wiesić, zabobonnych nie ubyłoby zapewne, 
alt> zmniejszyłaby «« a pewnością liczba kr- 
taatrof kolejowych.

C h o le r* -  Urzędowe doniesienie WDjewa. 
•W dniu 10. listopada zachorowało naZ »<?*!:'*: h0'* Krtnnrnrl,

w tak krótkim stosunkowo czasie tyle no
wości, jak w ostatnim miesiącu i to wy
łącznie dobrych i zajmujących. Widzieliśmy 
utwory tylko takich pisarzy jak Bałucki 
(„Flirt"), Koziebrodzki („Nauczycielka"), 
Przybylski ( .B z y  kwitną"), Suderman 
(„Gniazdo rodzinne"). Opera później do
piero rozwinie swój repertoar; na razie za
poznaje nas z młodymi naszymi śpiewakami, 
uczy ich niejako i przygotowuje do wystę
pów na rok przyszły, abyśmy podczas na
szej w’ystawy i naszą operę mieć mogli. A 
jeżeli w ten sposób wykonanie którejś opery 
nie wypadnie zupełnie bez zarzutu, to może 
być tylko dowodem, że dyrekeyi nie tyle 
idzio o sukcesy kasowe, ile 0 wypełnienie 
obywatelskich obowiązków, jakim bezwa
runkowo jest i stworzenie polskiej opery i 
przyczynienie się do uświetnienia wielkiei 
naszej wystawy. Łatwo jest sprowadzić do
brych naszych śpiewaków, ale piękną jest 
rzeczą wykształcić własnych. O lekkie! mu
zyce operetkowej także nie zapomina reży- 
serya. Również skrzętnie stara się dyrekcja 
o odświeżenie personelu artystycznego, o ile 
leży w jej mocy; w ostatnich dniach po- 
wio o się jej pozyskać napowrót dla naszej 
sceny sympatyczną artystkę p. Kwiecińską. 
Publiczność nasza w zupełności uznaje sta
ranne i celom odpowieane prowadzenie rę- 
pertoarza; teatr od dłuższego czasu każdego 
wieczora jest zapełnionym i po kaidem 
przedstawieniu publiczność z zupełneiu za- 
yowoleuiem opuszcza gmach Skarbkowski.

W sobotę znowu mieliśmy p.emierę, tyin 
razem operetkę Weinberga „ U ła n i* . Ope
retkę tę, chwciaż nie do najlepszych, ale 
zawsze do dobrych zaliczyć można. Z całą 
przyjemnością słucha się jej od początku do 
końca z powodu jej lekkiej, miłej, a bez- 
pretensyonalnej muzyki. Niektóre ustępy, 
jak walec, będący głównym motywem ope
retki, kwartet w drugim akcie, duet mię
dzy Jadwigą a Alfredem i duet między 
Moniką a Janem są cennemi utworami mn- 
zycznemi.

Libretto jest lekkie

sta się krzywią, i prawdziwą jest pociechą 
czytać dowcipne i cięte krytyki tego wszy
stkiego, na co inni już tylko osowiałem 
zdolni są patrzeć okiem: To też w sobotę
wieczorem wszelki (Jalicyanin ciężko wep
chnął, nie doczekawszy się jeszcze 46 nu
meru Szczutku. Za to tera wyźei podsko
czył w niedzielę, błogosławiąc nieba, iż mu
pozwoliły przy jego P0a'00J chn°r6 Jed“  
dzień w tygodnia spędzić wesoło. Wesołości 
tej nie skąpi Szczutek, owszem humoru i 
ciętego dowcipu pełno na każdej jego sar 
cie, zdobnej w zgrabne rymy i artyczne ry
ciny. Qui lira, verra.

sytuacyi we Wiedniu.
(Telegramy „Gaz N ar. “ )

Ostatnie wiadomości.

n, powiecie bohorodozańskim • „  n
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Sztuki piękne.
Teatr.

Zimowy sezon teatralny od samego po- 
ezątkn Je#t Ju* hardzo ożywionym. Reper
tuar nietylko iest świeży i urozmaicony, ale 
i układany nadzwyczaj starannie, a przytein 
jlu tę wielką zaletę, że nie faworyzuje ja
kiegoś działu kosztem innych. Zazwyczaj 
dzieje się wszędzie, że z rozpoczęciem przed
stawień operowych dramat 1 komedya by
wają traktowane po macoszemu. Reżyserya 
naszego teatru unika tego. Jakkolwiek opera 
już się rozpoczęła, dział dramatyczny tra
ktowany jest z cała starannością. Dodać 
jeszcze należy, że nigdy może nie mieliśmy

i dowcipne. Tieścią 
jego jest zdobycie dwojga serc dziewczęcych 
przez dwóch dzielnych ułanów. Całej tej 
historyi powtarzać tu nie będziemy, gdyż 
nie wątpimy, że operetka ta dłużej utrzyma 
się w repertoaizu i wielu ją pozna. Doda
my tylko, że libretto to skomponowane jest 
z nadzwyczajną zręcznością, a szczególnie 
świetnie wyzyskanym jest element komiczny. 
Figuia zakochanego listonosza jest tak py
szną, że choćby tylko dla niej warto zoba
czyć „Ułanów".

W wykonaniu ułanów bierze udział cały 
prawie personal operetkowy i tak panie: 
Kasprowiczowa, Praunówna, Radwan i pa
nowie: Bogucki, Gas:ński, Jerzyna, Karpiń 
ski, Kliszewski, Kiornicki, Kiczman, Olszań- 
ski i w. i. Całość szła gładko, na odrębną 
jednak wzmiankę rzetelnie zasłużyli pp. Kai 
piński, jako Alfred i Kiernicki jako zako 
chany listonosz. Ten ostatni za każdem zja 
wieniem się na scenie pobudzał publiczność 
do serdecznego śmiechu, co mu za tem więk
szą zasługę poczytać należy, że rola jego 
przez autora skąpo bardzo jest wyposażoną 
a on sam tylko własnym talentem potrafił 
wlać w nią tyle komizmu. P. Karpińskiemu 
zaś szczerze życzymy sobotniego powodzenia 
a zarazem życzymy mu więcej swobody na 
scenie, o którą już tiraz będzie mu łatwiej 
skoro jest pewnym, że posiada względy 
uznanie publiczności.

Wczoraj popołudniu odegrano przy peł 
nej sali krotochwilę Krenna i Lindaua„Bie 
dna dziewczyna14, wieczorem zaś wyBtawio 
no „Martę Flotowa.

Niezwykle przyjemnie spędziła publi 
czność ten wieczór na przedstawieniu naj 
melodyjniejszej z oper, niedoścignionej „Mar 
ty14 Flatowskiej, w której sześciu odsłonach 
nie znajdzie najsurowsza krytyka ani jednej 
aryi, ani jednego frazesu nudnego lub obo 
jętnego.

Bohaterką wieczoru była paui Malinow 
ofiarowanie jej po trzeciej odsłonie 

wspaniałego bukietu przyjęli wszy
ska, a 
wieńca
SCV 1 sr Municbu if J J i ,  u/jJ
kilfcflteL Wy« tku ®łuehacze entuzjastycznymi 
Pozbywa S r 1 yklaskaU1!- Pani Malinowska 
rek, nabytych ?Czach “ieinal drobnych uste 
dyów artystyoznych°Ze Widaó Podcza6 stu 
czątkiem sezonu. ObecniW,“^ pUiitcych z P° 
słowa roli niemal zupełni wyniawi* artystka 
bez zarzutu. Wysokie tony -rze’ a śPiewa 
i silne tak, że odcinają 8ie n ZD6’ czysie 
głosu pani Kasprowiczowej _ ? Wbi na tle 
dużo powiedzieć ■ wychodzą petn* 2.nacz^
wue, śpiewaczka włada nimi umitaiet pa 
swobodnie, średnica poprawna, niższy rej le . 
zyskuje ooraz bardziej na wyrazistości- 
wem, dodawszy ruehy niewymuszone i*zgra' 
bne i postać pełną wdzięku, całość stanowi 
prawdziwie estetyczne dopełnienie śpiewu 
tak znakomitego, jakim jest i był wczoraj 
śpiew p. Myszugi w partyi LioneTa. Wiel- 
kąby istotnie była szkoda, gdyby się miały 
sprawdzić pogłoski, iż pani Malinowska opu
szcza naszą scenę i że wczorajsze gorąoe 
dla niej owacye były pożegnalnemi

Pani Kasprowiczowa nigdy1 źle nie śpie
wa, a choć dia p. Zegarkowskiego musiano 
opuścić jednę scenę i zmienić cokolwiek 
aryę o porterze, to jednak wczorajsza „Mar 
ta“ pozostanie świetną gwiazdą na firma
mencie tegorocznego sezonu operowego, bo 
i chóry śpiewały do taktu i poprawnie i 
orkiestra akompaniowała doskonale

Dziś znowu premiera. Odegraną zostanie 
po raz pierwszy jednoaktówka p. M. p. n.
„Perełka".

„Szczutek" w ^ ch ciSźkich ozasaoh.
zimnych 1 błotnistych, jest prawdziwą po
ciechą dla znękanej ludzkości, a specjalnie 
dla tej jej części, którą przez ten padół 
płaczu usiłuje przewieść nasze Koło polskie, 
nasze magistraty, c. k. .8tor0Bto" ‘eJ  *  k‘ 
straż podatkową. Prawdziwą a y 
jest pociechą wiedzieć, że są jeszcz 
którzy mimo zbiegu Pr*,at® X 7 v my-
koliczności mają jeszcze y « 
iii, ii  » o g4 .-b » r r »  
wymówieniu czego innym

ludzie, 
0-

Uzupełniający wybór do R a d y  pań
stwa z okręgu wiejskiego Zó/kiew-Rawa- 
Sokal przyniósł pomiędzy wieloma jnne- 
mi, które zaznaczyliśmy niespodziankami, 
także tę najciekawszą, niebywałą, śe nm 
stało się co uchwal ł  polski centralny 
komitet wyborczy, który oświadczył, ze 
w tym okręgu powim tn Rusin być wy
branym, że przepadł narodowiecki gł°y. 
wny komitet wyborczy, który postawił 
kandydaturę prof. ^achnianina, i prze- go zabaw u lu 
padł kandydat moskalofilskiej ruskiej 
Rady żółkiewskiej, Jrs. Rozdzielski, —- a 
wybrany został starosta p. LanikjęifficŁ,
0 którym jeszcze w wilię wyboru się nie 
śniło wyborcom.

Ale zaszła niespodzianka — któżby 
sądził — jeszcze większa. Rzecz całkiem 
naturalna, iż każdy zdrowych zmysłów  
niepozbawiony i jako tako Galicyę zna
jący sądził, że p. Lanikiewicz był wy
brańcem rządowym, gdyż uikt inny, jak 
tylko ck. rząd, posiada moc do dokoaa- 
nia takiego cudu. Tymczasem autor li
stów „Z obozu ruskiego* ogłaszanych 
w Czasie, p. (K .J  oświadcza w ostatnim 
numerze Czasu, że „rząd wcale nie for
sował nikogo, a kandydatura p. Lani- 
kiewicza wcale nie wyszła z inieyatywy 
rządu". I pan (K -)  oświadcza to na pod
stawie swoich informacyj zupełnie pe
wnych. Oświadczenie takie, wypowie
dziane przez kogo innego, inożnaby pu
ścić mimo uszu — ale zło2one przez 
p. (£".) ma wagę niemal ofieyalną —
A z tego wynikałoby, że słuszność mają 
rozszalałe wyrzekania Rusinów, zwła
szcza narodowca w w D ile , że ten wybór 
„z najwyższą perfidyą" przeprowadzony 
jest sprawką polskiego centr." komitetu 
wyb rczego i wogóle Polaków.

Pau ( K .) zarzuca polskiemu centr. 
komitetowi wyborczemu, że „na dziwnem
1 trudneiu stanowisku postawił całą spra
wę" wiadomą swoją uchwałą co do wy
boru w tyui okręgu 1 Co więcej,' pan (K .)  
umywa prof. W achnianiua ud opinii, ja 
ką o nim wydał centr. komitet wybor
czej w owej uchwale i uderza się w 
piersi, że sam także podał o nim taką 
samą w poprzednim liście do Czasu.,
S«ns moralny całego artykułu jest tuki, 
winę wyboru p. Lanikiewieza winien po
nosić nikt inny, tylko polski centr.. ko
mitet wyborczy; R usjni.w ięc a zwłaszcza 
narodowcy mają racyę ze swemi wycie
czkami!... Przeciw temu winniśmy — w 
imię już satnoj prawdy objektywnej —
!ak najuroczyściej zaprotestować.

Rozumielibyśmy, gdyby p. ( i f )  był 
powiedział, że p. namiestnik, zajęty, fy -  
cyważną sprawą przesilenia gabinetowe
go i wyjechawszy dia niej na wezwanie 
cesurza do Budapesztu, a potem do Wie- 
duia, nie polecił i nie przeprowadzał 
wyboru p. starosty Lanikiewicza. Ale i 
mimo nieobecności p. namiestnika jest 
ck. rząd w kraju, są władze, organa rzą
dowe — a że one ten wybór przepro
wadzały, tego nikt zaprzeczyć nie zdoła.

Na list pana (K )  nie odpowiadamy 
d isiaj w całej obszerności, bo czekamy 
jeszcze, co o nim powiedzą, pisma ru
skie. Jeszcze raz tylko stanowezo 0- 
świadczamy, że polski centr. komitet 
wyborczy i w ogóle Polacy ani bezpo
średnio, ani pośrednio w całej tej h i
storyi udziału nie brali. W końcu do
daje p. (A .) że p. Lanikiewiez zapewne 

r o z u m n ie  oceni sytuacyę*, rj. że man
dat złoży, a że... prof. Wachnianinowi u- 
raożliwi wybór!

W iedeń d. 13. listopada. M ontags- 
revu,’, me robi nowomu gabinetowi n a
dziei trwałości, i ?owie go gabinetem  
zastoju, budowlą nieruchomą, która lada 
powiew z zewnątrz albo wewnątrz go 
towa się rozleeić. Dalej wykazuje M on  
tagsrevue, że koalieya pociągnąć musi 
za sobą rozbicip klubu Hohenwarta 1 le- 
wiey. Wedle M ontagsrevie  zamyśla rząd 
zwołać sejmy na koniec grudnia albo 
początek stycznia. Nowy rząd ma wybu
dowanie kanału między Dunajem a Odra 
poczytywać za arcyważne zadanie eko
nomiczne.

W iedeń d. 13. listopada. Onegdaj 
popołudniu mieli pp. hr. T a a f f e ,  
G a u t s c h ,  S t e i n  b a c h  i Z a l e s k i  
posłuchanie u cesarza. Cesarz wynu
rzył byłym m inistiom  w najłaskawszych 
wyrazach sw oje uznanie i dzięki za 
ich urzędowanie. Wczoraj po godz. 1. 
popołudniu zajechał cesarz do gmachu 
ministerstwa spr^w wewnętrznych i dłu- 

Tuaffego.
Tiiż przedtem przybyli wszyscy człon

kowie dymisjonowanego gabinetu w wiel- 
Jliej gali <10 lir. Taaffego, aby się gra 
jpią.l.nie ,pożegnać ze swoim byłym sze- 
f ą / H , Falkenbayn miał długą prze
mowę, w której br. Taaffemu wyraził 
cześć ze strony wszystkich członków 
byłego gabinetu. Hr. Taaffe odpowiedział 
z całego serca i zapewnił, że nadal po
zostanie dla nich przyjacielem. Całe po
żegnanie było nawskróś szczere i kor- 
dyalne.

y\ i eden d. 13. listopada. Minister 
Zaleski otrzymał od cesarza portret z te
goż własnoręcznym podpisem „Mit dank- 
barer Erinnerung".

W iedeń d. 13. listopada. Cesarz 
pr/esłał wszystkim członkom byłego ga
binetu swoją fotografię w mundurze je- 
perała kawaleryi. Fotografia ta jest w 
ciemnoczerwonej oprawie safianowej z 
własnoręczną dedykacyą : „ U  dankbarer 
E r in n n u n g . F r a n t Jo sep h u. Fotografię 
wieńczy austryacka koiona cesaiska z 
masywnegp złota.

Wczoraj w południe składali przy- 
sięgę wszyscy ministrowie, poczem ce
sarz każdego z nich osobno przyjmował. 
O godz 3. popoł. odbyła się narada g a 
binetowa, która do godz. 6 . trwała. Jak 
słychać, uchwalono zwołać Radę pań
stwa na 2U. bm. Dzisiaj obejmują nowi 
ministrowie swoje urzędowanie i przed
stawiają się im ur/.ędnicy.

W iedeń  dnia 13. listopada. Wedle 
pogłosek w dobrze poinformowanych ko
łach należy uważać za rzecz pewną, że 
Izba posłów zajmie się obecnie tylko 
sprawą prowizoryiim budżetowego,, no
welą o obronie krajowej i wyjątkowem 
stanem w Pradze, co zajmie jej czasu 
dwa do trzech tygodni, poczem zostanie 
odroczoną, a na połowę stycznia zwołane 
będą sejm y/

W iedeń dnia 13. listopada. Między 
członkami Koła polskiego ob;ega myśl, 
aby na przyszłość zakres przewodniczą
cego Koła polskiego został silnie ogra
niczony. Do właściwego kierownictwa 
Kołem miałby być powołany trynm- 
wiraf.

W iedeń dnia 13. listopada. R a d a  
p a ń s t w a  z w o ł a n ą  z o s t a n i e  s t a 
n o w c z o  n a  23.  b. m.

B yły  m ini- 
w liście  do

W e w szystkich dzielnicach odbyły  
się  wczoraj zgromadzenia robotnicze, 
które uchw aliły  rezolucye w sprawie 
pow szechnego głosowania.

R zy m  d. 13. listopada, 
stor N icocera ośw iadczył 
w yborców , ż e  G iolitti zaprzepaścił ho 
nor kraju, k tórego kredyt je s t  w strzą- 
sn ięty . jJzięk i p c ło w iczn o śc i gabinetu  
rozm ógł s ię  partyku laryzm  prowinoyo- 
u a wy. O budzono podejrzenie, jako Wło- 
c i y  pragną „,1 N iem iec żo łn ierzy  a od

P od* tbi >1 M Sm ożhw e. T rzeba w y p ,a 2i4 l „ , 00zne  
w illu  w yzysk u jące  b u d ie l  w o j.k o w y  
M b ,J z .e  m ożna o .z o z ,d z i i  10J do ^  
mil. fr. b a le ż y  te ż  zredukow ać sądy  
szk o ły , u n iw ersy te ty , urzęd y  p o w ia to  
we i beam teryę, a w ted y  niechaj rząd  
w ezw ie kraj do stanow czych  ofiar. Al 
dzisiejszem u rządow i parlam ent n ie  
pozw oli ani cen ta; zasłu gu je  on ty lk o  
na to, aby go  zdm uchnięto .

P aryż  d. 13. listopada. Jdocyalisty- 
czni deputow ani zaprzeczają, jakoby  
w  dzień otw arcia parlam entu zam ie
rzali w ypraw ić m anifestacyę.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a .

Z Brodów donoszą, że tamtejszy kon
sulat rosyjski został już ur ę w a .
wiadomiony o przeniesieniu do »
chodzi tvlko o wyszukanie taui o 
nego pomieszkania. Taksy paszpor owe 
U|ae z dniem 1 stycznia 1894 znaczn 
podwyższone zostaną.

TELEGRAMY.
M adryt d. 11. listopada. W  Bar 

celon e ogłoszoi itau oblężenia. Czter
dziestu anarchistów stanie przed sądem  
wojennym. W  Sew illi aresztowano sze
ściu anarchistów.

Wiadomości giełdowe.
I.nAw .Inij. 13. listop ida (li Izby handlów*;!

A k c je  11 Kći.iili*. IfoUi <*!. ICirola i.ndw U« 
3:iu t ł  ui. k 315'CO do 318 00. Kolej Lwów -C ierń . 
.'ai;sVu po 3(10 iv a. 255 OL do 258'UO. Kanku 
iiiiioli-i-zm ko P° I w. -i. 360 do 370 
li ar.!, o kredyl Kali--, co 200 ił. w a - do ?■ •. — 

I.U Ij za s ta w n e  r.a K iO ił .: Banku hipet. ga;.
, Iofow. »  ł  Lit : 1 0 70 lo 101.40, 5" p 1, 1 or 

pn  111. i lc.OO do 110.70, 4 7 , 7„ los. w 50 lat. 99 80 
w tOo.50. Buliku 'caioweRO 4*/s%  t° s w 5! t'1- 
tO i'31! dn ly i 0 Banku krajowego 4%  los- w 5L 
la t 97-00 do 97-70. Pi.wars. m»d 't. lieiu*! 

(f. cmisj-aj u- 30 do 99 00. 4° „ lo? w lat 
00 do ( 8 70 4"- „ log. w 56 lai-eeLi 08 dO o- 

98 70 4 , iok v ;,jj lat. 99 8o uo ".di 50.
'.* b !‘g i  <a loi* >,/. : G a l i '-  lu n d t is s u  p r e p n i . \  

.jjnofći' t c/„ '-'rt-00 ,lo 96 70. Buków, fundo? u 
;uoj-insej-jnego i>*| 102 25 d o —-— . Kotu. Iwiiku
kr, i.wt-gu 5'j„ w, ». II. i 02.25 d o -------
1 i i j u Ł a  kivi.,-wa w. a Ufi-00 do — , 4 ‘'*[ 
IOi-OO .<1 0 70 4 |„ i  rok-i l 91 96 — Jo 96 70 
4 po 2o0 koron =  l0 0  zł. w. ». * , c ^ u j ^9 j 
96-— do 96-70

Lusy: Losy ajiaata Kr.iknwa 35 00 Jo 17 —
Lo»ł inia*ta Htanisławowi 46 — iu -

M onety . Bukat Rccarsk: 6 .— do 610 . M»;io- 
l*, udoi 10 05 do 10-16. Bołiniparyał 10-30 io 00 i0 
t tu h e l  rosyjski -eCjti' 13300  do 35 - .  .u b “.
osyiski papioruwf 1.33-70 .<••• J -85-70. ' --1L icr- 
«k ieA-ie iaij- 63 45 ■ i3  15

W iedeń d. 13 listopada, (tclcęrafowniit.'
fien t.y : wspólna papifir-iwa 96 85 -ruin r.t 

‘656, au*tr. koronowa 95 95 * łoi*. 11880 ><1-^
iioron. 93-40 złota 115 7u.

A k c je  p rz ed s ię b io rs tw  tran a p o rt.o w jch  . !i ,
lei (.zerniowiecki-i 27.6 60 Fółuocnei 28 łt). — 
Państwowej 30125  Fółnuuno-jjeho i ',36 25, Węg 
półn.-wnehod. 201 25, Fołudnioncj (l.uiuh.trdy 
101-50, aro. AlhrsoMa (za 200) 93 75, Bukowin 
skich kolei lokalnyou (za 2001 o 00 łiołouiyjskiot 
za 200) —'—

A k e je  b an k ó w  austr. węgiersk. iui d'i 1 ti , 
99460, anglo-air.tr. 149 25, Landerhin-t 1 245-50 
(Jnionoanku 249 25, huków. Z ak ład  kredyt, ziom 
za 200 ił.  145 — L-zeuk. Banku eskint. „a 200 zI 
595, galie . Banku hypot. za 200 z.’, 3 6 8 , gain 
bnuku dla handlu i przem ysłu z.i Jo 1 —■—
ehcrw.-słow. Banku kraj. hypot. 116-— Awuo- 
stenska banka 121*50 Kredyty auatr. 334‘75 K re
dyty węg 413 25

P oży czk i pub liczn e  : Gal. piopinau>jne 95.90 
buków, nropiii. 101 75. huk indeiou. OOO-OL, gal 
kraj. r, r. 1893 95 30

L is ty  zu stn w n e  ó pr. Gal Banku lijpot. 
109 20, Gal. i7akt. kred. ziem. w Krakowie li;0'75 
Gal. Tow. kred. ziern. 98 25, 4V> P1'- Banko kr,, 
jonego 100-50, buków. Zakład, kie i. ziem. 101-Oo 
5 prc. bnkow. kasy oszeżudu. 100 —.

I .o s j  : sostr Czerw, krzyża lb  25, t c z  r v 
s r z j ła  12'— , Bazylika — — , krakowsK,* zO-.O 
Stanisławowskie .8  0.1. Turóelłle 43 75

W ulały : Uuh.o papier 134 50 -i-i i ,‘Ji fł i \ ) W i
2 53, 2U-frnnkuwki 1015. sovei enigs 13 73, u -  

reokie liry złote 11 48 100 markówki r,2 63 wło-- 
•k ie  100 Jirowkr 44 20

dnia 13. listopada.
H otel Zorża . R. Truskolaska z Strepto- 

'łf' « ^ ierZfióska z Dembowicy, T. Kowna- 
cki z Switarowa, K. hr. Ledochowski, E.
Małachowski z p odola rjg E> Bayer
Bayersfeld z Watry domy, K Wiśniewski z
Kołodłub, W. Wolski, A. Abramowicz z 
Schodmcy, A. Burgyan Szilsarkany z Be 
regszacz, K. Blochenegg, L. BliibscL z 
Wiednia.

Hotel E uropejsk i. W. Szumlaóski z 
Środopolca, J. Wielowiejski z Olejowa, br, 
F. Kundon z Martona, H. Kogler z Schon ■ 
lindu, Dr. F. Majerański z Stanisławowa,
A. Rudek z Sielca, H. Różycka z Tarnopo
la, S. Żurowski s Rudków, T. Jaworski z 
Skwarzawy, A. Doschot z Czortkowa.

Stan powietrzu. Wczoraj popołudniu 
i wieczór padał śnieg, zresztą obie doby 
były pochmurne i mgliste.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio- 

m" morza był dziś o 12tąj godzinie w po- 
luduie 77ó mm.

Brognoza na dobę d. 14. listopada Dr. 
(odpółnocy do pńłuooy). Wiatr będzie co 

0m'6eklikl1 zackodnil 0 średniej prędkości

temperatura doby podniesie się 
niebo będzie lekko zachmu- 

ło 80'’/*  ld wilgotność powietrza oko-

Opadu nie będzie, pogodnie

(7 / .k łę rnbrybę nlG oiłpowia<U)

do

Die S e t  den fa ł)  rik G Henne- 
b<vrg (k- u k- H-fl) Ziirleh
sendet d lre c t  an P r iy a te  : sc liw arz e , w e lsse  
und fa rb lg e  Seidenstoffe von 4 6  k t . bis ii. 
11-65 p. Muter — glatt, gestreift, knrrirt, ge- 
m ustert. Dauiaste etc. (ca. 243 verseli. Qual. 
und 2000 yersch. Farben, Dessins etc.) porto- 
und zollfrei Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nacli der 
Schweiz. 763 1

Już powrócił
Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Ewiatkiewicz
lekarz chorób Kobiecych
816 O rdynuje od 3—4,

U lic a  P a ń s k a  1. 6.

uczennica Lamperti’ego 
rozpoczyna od 2. października

naukę śpiewu
- w  d o m u  p o d .  l _  "Ł

przy ulicy Czarneckiego.

Zuaczna liczba generałów  rosyjskich 
ma w s ta Q stałego spO; 

młode Siły y “ a ' ch m ie)8Ce wpróWadzie

p X l Wr Zd^ ° ? aJ już zuPcłuie. 
P arlam en t włoski zwołany na  d. 23b.

8HłftKd°i°Wf  rej6ntka h iszPańska podpi* 
’ zawieszający ustawę konsty 

, yj .  „ o ochronie wolności osobistej,
być are-

oblę-

, - - V ------w TTU1

w  B arcelonie ogłoszono stanenia.

p r o ś b ie  'z a m S z c z in i ^  yj ‘C6 pit!m0. /
nownych wyborców okręgu^wybTrcz^go

P_os,adi°ści Sambor na sejm*k
, - w piątek

p  j  P.rzed południem  w
a r .  L f ś  w  S o b o r z e .  A u g u s t

relacyjny dnia 17 listopada °« 
o godz me 11 przed D n łn U l

Praga d. 13. listopada. Wczoraj od
było  się tutaj posiedzenie komitetu 
w ykonawczego stronnictw a mło

iego  na które także inłodoczescy po
słowie dr. Taczek i dr. Strausky z B er
na przybyli, chodziło bowiem o  dalsze 
postępowanie wobec staroczechów, któ
r z y  są gotowi przyłączyć się do opozy- 
oyi przeciw nowemu gabinetow i. Zara
zem naradzano się Aad taktyką wobec 
gabinetu W indiśohgratza.

Berno d. 13. listopada. Na ponownej 
konfereucyi staroczeskich posłów z Mo
rawy uchwalono, pomimo i e  w niektó
rych kolach m łodoczeskich n ieprzychyl
nie przyjęto obie m owy dr. Fauderlika, 
Z poprzaffnioh konferenoyj, w której 
zapowiedziane było przejście tych po- 
s/ów do opozycyi, w ytrw ać na obranej 
raz drodze opozyoyi przeciw koali- 
oyi i jej gabinetow i, tudzież w walce 
0 powszaohne głosowanie. Dep. Zaozek 
ma w rozprawie nad prowizoryum  
bu dieto wem uzasadnić przejście sw ego  
stronnictwa do opozycyi.

Budapeszt d. 13. listopada. W czoraj 
odbyło się tu zgrom adzenie studentów, 
które uchwaliło wysłać do m inistrów  
Weokerl«go, S zilagiego i Csakiego de- 
putacyę z gratulaoyam i z  powodu z e 
zwolenia korony na przedłożenie  
iprawie klubów cyw ilnych.

w

Z rynków towarowych.
W iedeń  13 listopada. Jesienne roboty w 

pola pokońcione zoettUy przy sp riy jająeej pogo
dzie, toteż nast nia zimy nie wywar/o i adut-go 
wpływu na *yt aoyę na nas/.yeh rynkach z 1 ożo 
rryeb. fijw nieź bez znaczenia przeszło zniesien-e 
takszu paozy — i w  ogóle tydzień ubie
g ły  nie przyniósł ładnych ważniejszych zmian. 
Ceny wszystkich artyku /rw , z «y jij'k iem  owsi, 
obniżyły się a syluai-ya była jesze /e  bardziej n ie
pom yślną, niż poprzednio. Znaezuy przywóz z 
R isyi, spowodowany spodziewanein zamknięciem 
p rtów rosyjskich, wyw arł w piirw szym  rzędzie 
przygnębiający wpływ Da rynki ngie »kie, a na
stępnie i na inne europejskie rynki zbożowe.

Najważniejsze zmiany een w tygodniu były 
następujące :

najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 7-60 — 7-66
żyto „ „ 6-45 — 65:i
ow es „ „ 7 16 — 7-26
kukurudza nam aj-ezer. 5-35   5-43
rzepak na sierpień-wrzesień 1450 — 1460 

W ciągu ubiegłego t godnia usposobienie 
do p 8 z e n 1 oy g o t o w e j  było mdlę i cen 
dły 5 do 7 ‘/j  et. m  korzyść kupujący-h 
siejszym targu Zniżka la została usuniętą, gdyż 
r  ch był nieco bardziej ożyw.ouy aniżeli po
przednio.

Z y  o p zy małym oibycie utrzym ało się w
e.
J ę  o z m i e ń  najleps ej jakości m ia ł zawsze 

j-szeze wz lędnie dob y <dbyt, zresztą tendeneya 
co do tege a ityku iu  była spokojna

Usposobienie co do o w s a  było spok jue i

W-
,1. ™  ■<« «

w i o  S , “  1  i*1'1; 1-
pszył. nieco się pole

Użycie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie ile razy chodzi o 
przywrócenie prawidłowego działania 
funkcyi trawienia. Jest to najiepsze le 
karstwo na zatwardzenie, na wszelkie 
słabości jakie ono pociąga za sobą Bole 
głowy, zaćmienia w oczach, utrata ape
tytu, mdłości, trudność trawienia, odęcie 
żołądka itd.

Użycie tego środka jest zalecanem  
szczególnie osobom skłonnym do przy- 

dłośc-i, które wymagają ścisłej regu
larności stolca, a mianowicie uderzeniom  
trw i do głowy, hemoroidom, wyrzutom  

naskornym i t. <1.
We Lwowie w aptekach PF.  Miko- 

aseba, Wewiórskiego, Ruckera,  w K ra 
kowie w aptekach P P .  Redyka i Wi-
sznitHY^kiego.

ceny 
li. N a dzi

co
s p i

nowa

Usposobienie co do z akupów
w y c h było silniejsze- P„m v«lne 6 r i “ ' “  ° '

d“tśzZZStfsg:wp,J"*b‘"

do 12 -45 .

GOZKŁAD POCIĄGÓW
obowiątttjąuy od 1. czerwcu 18a3.

( Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d

K rakow a
Podwołouz
Polw. Podłam,
Czeiniowiec
Stryja
Bełżca

K liry er

301 10-ir 
*>■44 5-20 
6'5i 3 3i' 
6'3b| —

Osobowy

f>*« 11-11 7-ss -------

10 16] 11 11 — ---
10-40 11 »» — —
10-36 3-31 (0-M —
■-0-26 ł -21 3 - ,i H-Si
9-56 7«

-

—

P r z y c i i o d a ą  z

Krakowa 
Podwołooz. 
Pui*. Podłam.
Głeraiowiee
Stryja
Bełżcu

308
S ab
2-34

(Oio

601
IO£i

6£«
9-21
711
(os
8“b

9-ii 9-35 _

9*4ti — —
7-59 11-51
9-Oti 9-5S 2-38
5"2b — —

Cyfry tłuste, w których m inuty podkreślono 
s ą  czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 9 wieozorein do godz. 5 min. 5 J  rano.

Czas lwowski różni się o m inut 36 od 
średnio - europejskiego, a  m ianowioie: gdy ze
gar środkow o-europejski (kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 m inut 35.

P r z e c i - w "  
wy padaniu włosów i łysinie.

Woda i olejek ks. Kneippa
(Cena flaszki wody l  koronę —  o*ei hu sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej drogueryi  

j e  { K Ó n i e & o  T. Pilarskiego
L w ó w ,  łx o te l G-eorg-e^,



GAZETA NARODOWA * Wtorku duia 14. Listopada 1893. Nr. 260.

NAKŁADEM
K S IĘ G A R N I KA TO LIC K IEJ

Dra WLAD. M M O M iE G O
W KRAKOWIE

wyszła św ieżo:

M S Z A  Ś W I A T A
ku czci Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej Pomocy.
Wydanie ozdobne, ze złoconymi brzegami.

Cena egzemplarza 10 c en tó w .
Tamże w y sz ła : 4S6

Nowenna najskuteczniejsza doNajś. 
Maryi Nieustającej Pomocy, wy 
danie kartonowe 25 Ct., a w bar 
dzo ozdobnej oprawie ze złoeo-| 
nytni brzegami 4 5  ct.

Litania do N. M. P- Nieustającej 
Pomocy 2 ct. .

Hymn z modlitwami odpusiowem 
do N. M. P. Nieust. Pomocy

Pochodnie naftowe J u l. B e r g e r  i  S y n
L w ów , H alicka  21po złr. 2-5", wahadłowe z łr . 3 

d .sk an a łe  do jazdy noen-j.

Lata rn ie  naftow e
po złr. 1-15, l-so , 1-90 i 2 5 » .
K u c h e n k i  n a f t o w e

od złr. 1‘80, prawie niezbędne 
w każdym  domu z powodu swjj' 
prafeiyczności, co niezawodnie 

posiadacz podobnej kuchenki po 
tw ierdzi. — Poleca

V > T O N I  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

we L w o w ie ,  plac Maryacki I. 9.

2 ct.

4938

dia dzieci

D R O B A T i !  O G Ł O S Z E N I A
po c e n c ie  od w y ra zo .

OM PLETNE WYPRAWY kuchenne
mm poleca najtaniej P i o t r  C h rz a s to w sk i, 
han d el żelazny we Lwowie, plac K apitul
n y  1 (naprzeciw  katedry).

K

A J L E P S Z Ą  B IE L IZ N Ę  MĘSKA i dla
ł.1  chłopców, sprzedają najtanie[

8 . GABRIEL & J . LHLEBOWNIK
Lwów, plac Halicki 1. 3 . 721

stsrr Cognac
destylowany, z w ina własnej uprawy, do 
stari.za od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 z łr., albo 2 litry  za 8 złr.

Benedykt Hertl, właściciel dóbr. 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.

17 O SŻU LE  m ęskie, k<łnierze, m anszety, 
? skarpetki, oraz w ielki wybór krawatek 

poleca najtaniej
P A W E Ł  L A N G N E R  Lwów, Halicka 16 .

Farby olejne
gotowe do użycia, szybko scnnące 

do m alow ania
0 T .p f j  ' B Ł S i  ***■
F. KNAUEH I s y n , L wów. 101 - s c h o d ó w  d r z w i ,  o k ie n ,  p o d ło g ,  ś c ia n

1 b r , c z e k  , t u r a n t a -
4894

sufitów,

SP R Z E D A J Ę  parę dużych silnych koni 
i pojedynczo, w zaprzęgu do m ycia , i 

i 9 la , 200 złr. Z głoszeni- listow nie B. 
J .  poste restan te  K aiaharów ka. 162

w o z o w , 
só w  it.p. poleca

PEDAGOG w szechstronnie wyKssiarcon), 
w śiedniin  w ie1- u ,  przygotow ujący od 

5 klasy żeńskiej, do m atnry i egzami .n 
nauczycielskiego, były nauczyciel sernina 
ryum  żeńskiego, szuka posady w prywa^ 
t ry m  domu na  p ro w in c ji. A dres . „K. 38 
post* restan te  K raków . 103

L u  ó w  R y n e k  I.  38.

Mogę sumiennie polecić

S Z W A C Z K Ę
i M

Dażc, słodkie

MARONY
tyrolskie — również 

G r u s z k i  I  J a b l k  a
tyrelsk ie deserowe,

W i n o g r o n a  F c s l a w s k i e  

różnorodne owoce suszone
poleca handel 4976

St. Markiewicza
w« L w ow ie, w Rynka I. 42.

Ogłoszenie. 5024]

CU K IE R N IA  C z e s ła w a  SC H N ŁTD R A
we Lwowie, u iea B atorego 1. 3.', pe- 

leca: P ie rn ik i na sposób to reńsk i, znane1 
w całym świeeie z wybornego sm aku; cu -lo so b ę  ju ż  u i e m ł o d s ,  z r ę c z n ą ,  u e z e  - 
k ry  deserowe kilo 1 złr., czekoladki na-lW-a  j ‘ u ra ń o w it*  k t ó r a  u m u i o  w y -  
dziewane (praln ik i) 1 z łr. i 0  c .; karm elki A d r e s  j e j :  A . W ito -
w różnych gatunkach 60 ct., herbatniki 
80 et. Zamówieuia i  prowincyi na  torty 
itp . wyroby załatw ia na oznaczony czas

761

EKONOM mający lat 33, z dob emi św ia
dectwami , poszukuje posady na ordy- 

n a  ordyuaryę. Adrss do A dm inistraey i G a
zety N arsdew sj. 765

RO N IĄ C  T O K  a  J S  K I tylko z praw dzi
wego i czystego w in i wyrabiany, za 

którego naturalność  ręczę i który tysiące 
znawców uznało za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie J a n a  B o d u a r a , u li,a  
Akademicka lO. Cena za dużą flaszkę złr. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

r j Ł Ó  VNY SK Ł A D  W Ę D L IN  Wojciecha 
”  Kolińskiego we Lwowie, ulica Sykstu  
ska 22, poleca wszslkiego rodzaju v, ęilliny 
jak o to : szynki, o z .ry , k iełbasy krakowskie 
i suche , salam i b.unszw ickie , pasztety z 
drobiu i dziczyzny, rolady, słoninę smalec 
tudzież wszelkie wyroby w zakres m asar- 
stwa wchodzące. P racu jąc  ed wieln ia T 
w pierwszorzędnych zakładach m asarskich 
w kraju i la  granicą, mogę w szelkim  wy
mogom w zupełności zadosyć uczynić. -  
Z poważaniem Wojeieeh Koliński. 755

o r a w ę  S'i_,
s/.yńska, ul. Zyltl.kiewi-ZA I. 2 , u 
pani Kulikowskie;.

Plutonowa Kostecka.

Każdy kaszel
jak  niemnini wszelkie choroby przewo
du oddechowego, gardła . płuc i piersi, 
tudzież t r u d n y  o d d e c h , d u sz n o ść , 
s s tn i i i ,  z n lb g ii i ie ii ie ,  k a sze l k u rc z o 
w y , d ru ż n ie n ic  Kri n i I p o c zą tk i 
su c h o t us tę poją niezawodnie i nujszyb 
ciej przez "u żyt ie od tylu lat znanego 
śr-dku: H e r b a ty  św . J o iz c g o  w pa
kietach po 50 ot. i św . J e rz e g o  p r o 
sz k u  p rz e c łw k a ta :s iln e g o  pudetko 50 
ct. wraz z dokładnym  sposobem używa
nia. S k u te k  w id o czn y  ju ż  po k i lk n  
d n ia c h . Mniej jak  2 pakiety nie posy
łam y. Przy wysyłce pocztą 20 ct. za 
opakowanie i b s t frachtow y. Zamówię 
n ia adresować wprost do: S t ,  GeorgS
A p o ’h e k e  W ien, V/2., W immergasse 33.

Skład w j Lwowie w aptece p. Pio- 
t ia  Mi kolarza. 4972

KL A L D Y A  M A R K IE IY IC Z O W A  Lwów
ulica Teat alna 1. 8, II. piętro poleca 

swój obficie zazpatrzony skł»d fortepianów 
i pianin z najlepszych fabryk Schw eieluf- 
fera, Róslera, b tclztham niera, F ritza , Harn- 
b n rg e ra , O ese ra , W ih a u a , L y ra , Prosko 
retza i zagraniczne F ran k eg o , G randa i 
wielu innych — po cenach najutniarko- 
wańszych (fabrycznych) z gw arancją . For
tepiany i p ian ina do wypożyczania. 757

FI  TR O  damskie bardzo tan o do sprze- 
dania. Ulica Skarbkowska 4, drzwi 2. 

1. piętro

W  najlepszym  s t\ Iu

wzory do malowania
kerbowania. wyrzynania piłką
malowane na  pap ier/e , jakofeż od razu  na 
drzewie. Cennik z 120o iluś rac jam i, z wy 
jaśnieniem  o narzędziach i m ateryałacb 

15 ct. w m arkach listowych.

Mey & Widmaycr in Miinchen
(Monachium). 5022

P L u J KAWALERSKI frontowy z oso
bnym wchodem do wynajęcia. Sksrb- 

kowska 18. 758

IN S E B A T Y , A N O N SE do wszystk ch 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Contr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, K opernika 11.

Poszukuję agentów
B & hz , j  podróżujących w G alicji i 
ubeztńeoz?ń»  r?n®m°wanego Towarzystw, 
dzo Eorzystue Oforty ! T ,5 ‘ bar' 
biera  Kudolf Mouse, W ien. * ,,(

JAW
JARZYNA

jubiler i złotnik
Lwowie, pl. Marjaoki

JSggSj poleca Siroj bogato za.
opatrzony skład  wyro. 

j M . b ó w  jubilerskich , zło- J 
. jc h  i srebrny

po llftj C IŹd ZJtUn 
i.en&th.

Między dokumeutami sprze
daży Nr.  1 do 30.000, któ
re wystawiłem, znajduje się 
wielka l iczba takich, na któ
re raty całkowicie albo p ra 
wie całkowicie spłacone zo
stały,  dotyczące strony prze
cież nie podjęły oryginal
nych losów, na które nie
jednokrotnie  nawet  znaczne 
wygrane padły.  Ponieważ 
odnośne l is towne wezwania 
nie mogły być doręczone, 
upraszam więc strony w tej 
drodze do podniesienia ory
g inalnych  losów albo odno
śnych wygranych za z w ro 
tem dokumentów i kwitów7 
ratalnych.

Uprasza się o rozpowsze
chnienie tego ogłoszenia.

t a i  Urban w Bernie nora.!
DOM BANKOWY 

Berno, Wielki plac Nr. 25.
Agentów poszukuje się wo wszy- 

stkioh miejscowościach.
P rzed ru k u  n is opłaca s;ę.

D?a grających na giełd/Ac
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe 

R o k  X V I.
W ie d e ń , I-, A d le r g a s s e  5.

N um ara okazowa gratis. 4814

D o m  b a u f e o w y  i I c a n to r  w y m i a n y  
T h . J .  P L E W A  I  S Y N  we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20)

poleca się do znkupna i sprzedaży wartościowych papierów i w s z e lk ie g o  rodzaju pieniędzy, jakoteź przyjmuje zamówienia na giełdowe 
oj eracye, ineasso kuponów, wylosowanych obligacyj i losów pod najkorzystniejszymi warunkami.  Zamówienia  także w języku polskim.

Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 
3 inedąłę srabrne

w yłącznie uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

przez W ys. ces. król. tząd  
w ie lo k ro tn ie  w y p r ó b o w a n e

W ałeczki do szczelnego zam knięcia okien i drzwi
obronie oe od p rz e cią g u  p ow ietrza, 5040

którym  wskutek swejej szczególnej doskonałości, tndzież w uznanin w yśm ieni
tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej powszechnej wystawie 
światowei przyznały „ Ju ry “ p ie rw sz ą  n a g ro d ę  m e d a l z lo ty  1 3 m ed a le  s r e 
b rn e .  Prócz tego obdarzył mnie J .  M. cesarz rosyjski A leksander ro sy jsk im  
z ło ty m  m ed a lem  z a s łu g i  z w s tę g ą  o r d e ru  św . S ta n is ła w a .

Te wałeczki na  przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakierowane
na biało, brunatno, czerwono 1 w kolorze dębowym ; przewyższają one wszyst
kie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Za pomocą tychże unika się na™et 
najm niejszego p rzec iąg u , arzw i i okna m ożna otwierać w edług upodobania , a 
przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytw ierdzać może. 4902

C B  N  A l

C ią g n ien ie  ju ż  1 5 . lis to p a d a  1 8 9 3 .

WĘGIERSKIE LOS

cylindrów do okien
b isły  do okna 5 et. za m etr
ezerwono-brun. i dębowy 6 et. za m etr

c y lin d ró w  do d rz w i
biały do urzw i 71/ ,  i 13 et za m tr  
czerw. brun. i dębowy 9 i 14 ct. m etr

a

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów w ypaduis najwięcej na  50 ct. 
Zamówienia na  prowinoyą w w ielkich i drobnych ilościach spełn iają się jak  
najrychlej. U prasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesiania odpo
wiedniej ilośei wałków. Do każdej przesyłki dołą za s ę drukowaną in stru k cję , 
W* Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. nadwornym składzie fabrycznym 

M i*  4  *  K  J Ł  A .  J M  2 K
Ochrona przeciw I e- ik .  nadw orny dostawca wałeczków r  

zaziębieniem |  od przeciągu powietrza. 1
INsjwięt.s/a o.-zw.ę- 

dnośó drzewa

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  1 5 G . 0 0 0 .
Promesy na ea łe  losy po z łr .  &•—, na pół-Iosy po z łr .  3.

o:

Tauiej 1 lepiej niż w szed zie!

D

e
H
cS

N aj g u s to w n ie j  sze

ubrania męskie i dziecinne
z n a jlep szy ch  in n teryj k ra jo w y ch , fr a n c u sk ic h  I a n 
g ie ls k ic h  tr w a łe g o  w y ro b u  k r a jo w eg o : Paltu, H awe- 
lofei, Meużykowry, P a n ia lo n y , R undy p od różn e , K a rtk i, 

F u tr a  iniastow *' i  p od różn e.

U b r i ł i i i a

Dli PP. D r z ę ilió w  p i s t f .  i D u l o i i i i i t n .
W I E L K I  W Y B Ó R  S U K N A

z pierw szorzędnych fabryk kn jow ych  i zagranicznych.

S u k n ie  w y ro b u  w ie d e ń s k ie g o  z n a c z n ie  ta n ie j  n iż  u k o n -  
k u r e n e y i  w ie d e ń s k ie j  p c leo a

4934 B. L a u fe r ,
L w ó w , Hal cfca 1. 8 . 

Zamówienia wykonują się w pi-zec ągu 24 go lz: n najstaranniej.

I Taniej i lepiej ulż wszędzie I
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FARBY OLEJNE,
l a k i e r y ,  

POKOSTY i PENDZLE
tudzież w szystkie gatuaki

FARB SUCHYCH
poleca 4682 2

najstarszy skład farb

W . C Z O P P
L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  1 . 2 .

Odsprzedającym rabat. 4682

\ m

3

,ytowy
począwszy od dnia l .  lutego 1890 wydaje

4  i S T G H A T I  K A S O W K
z 30-dmowem wypowiedzeniem i

oooooooooo oo o o o oooooooooo
o

o  l u o j  ZiflMiiuu kitu. i\m I. austr. I .  emisyi
Główna w ygrana 45-000. Prom esy na te  losy po z łr .  1-50.

Ubezpieczamy te losy przed straty przy losowaniu 
skoro z najmniejsza w ygraną zostaną wyciągnięte — 
P rem ia ubezpieczająca w ynosi 5 c t / z a  każdy fos.

Kupujemy i sprzedajemy w ogóle wszystkie listy  zastaw ne, 
akcye, lo-jy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych  
cenach.

Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany

ScheSlenberg &  Kreyser

Rossyjską herbatę karawanową
w orygin alnem  opa! ow aniu S e r g i u s z a  W a s l l e w i o z a  P e r ł o w a  w  M o 
s k w i e ,  opal owuną pod naii/.orein ces. rosa. w łauzy cłowej po  e e n a c h  m o
sk ie w sk ic h  poozawsąy od złr. 1 6 0  aż do z łr. 10 40 za fun t rogsyjski p0 eca

B. SZABŁOW SKI
w e  £ w o w l e ,  ulica T r y b u n a ls k a  1.

Cenniki g ra tis  i franco. Opakowanie b czp ł.tn i* ,
Z araóelenta od 3 funtów wysyłamy franco. 4062

Pr.w dziw y  ty lk o  wtady, jeśli t ójkątna. butelka jest zam knięta  karrką za 
di ukowauą jak  poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym  ęnpierze.
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I I The Equitable“
największe w św iecie

O
Oo

ooo
o

z  s i e d z i b ą  w  N o w y m  Y o r k u
koncesyotiowtśne w Austryi i pod każdym względem nadzo
rowi władz juk wszystkie krajowe Towarzystwa podlegające

przyjm uje wszelkiego rodzaju

ubezpieczenia na życie, kapitały i renty.
Cyfry następujące wykazują rozmiary tego Towarzystwa:

r b c z p ic c z e a ia  z k oń cem  r. 1892 z łr .  2 .127.405.613 —  
F u n d u sz w la sa y  T o w arzystw a  „ 382,650.593-72

Nadto służy na pokrycie ubezpieczony: h w Austryi 
pałac Towarzystwa „Stoek im E isen“ wartości 2 milionów.

Jeneralna Agencya Equitab!e dla Galicyi i Bukowiny

we Lwowie ul. Wałowa 1. 23.
COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
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B L A N C m ^ i ,
» NA jodzie zelaza niezmiennym

U1K  I. w Płrv...:. HAIB
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2  'J r m L2  C r S h  l '° .c r .o .ppr».W Ł t«  * e ...r ,b „ rg„,
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D o t ą d  a*pprzcM yższo u y .

W . M AAGERA
p ra w d z iw y , cczy szczo n y

TBAH Z WĄTROBY
ł?44  przez

Wilhelma Maager’a , w Wiedniu.
Przez pierwsz* z iak«m itłśc i medyezns zbadany 

z powodu w ie lk ie j s t r a w n o ś c l  przedewszystkiem 
dzicuiem zalecany w* wszystkich tysh wypadkach, 
w których wskazanem jes t eg ó ln e  w z m o cn ien ie  ca- 
le ;:o  • rg n n iz in u ,  a  zwłaszcza w e h e re b a c ti  p ie rs i  
i p l u ć ,  dla p o p ra w ie n ia  so k ó w , o c zy szczen ia  
k rw i  itp. — F la s z k a  po I  z ł r .  w moim składzie 
fabrycznym : W ie n ,  I I I  /3 .,  H e u m a rk t  N r. 3 , tu
dzież d# nabycie w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i h a n 
d la c h  k e rz c n n y e h  m onarchii anstra w -gierskiej.

Wc L w ow is; u pp P Miko]asa*, Z. Ruekora, i  
Boisera, K. Krzyżanwskiogo aptokarzy, St Markiewi
cza, kari la Bałłabana, kuptów. — Główny skład dla 
Austryi: IV. Slaager, I II ./8 ., H eum arkt S 

Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

| i t y *  IO m e d a l i  z a s łu g i .  ~ " Ą J

J A N  I 0 N A T 0 W IC Z
poleca niezawodne i wypróbowane

órudki do wytępienia ow a d ó w  d om ow ych
mianowicie:

f e n i l i n
do wyaiazc-zenia muli % zarod

kami yy sukniach, futrach 
i meblach.

G r y l o z i
wytruwa Bzwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, azczynaw- 

k i , karaluchy, prusaki itp. 
F lakon  30 et.F lakon 60 et.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer.

P udełko 30 et.

Papier autimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firaaki i taeble.
Sztnka 3 ct.

2 P a .p ie r  n a  m A a c łiip -
sztuka 3 ct. 31

we L w ow ie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimćw.

4Y K rak ow ie: Sukiennico 1. 20. O zcrn lo w ce: Rynek 1. 2.

m i k o t o n
niezawodny środek do wytę

pienia plus.W. 
F lakon 50 e t .

Proszek perski
clo wygubienia pcheł i t. p.

owadów. 
P aczka 5 ,  10 et. 

F lakon  2 0 , 30 et.

* 9

KM

1 0
2 0

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w oF  ?u 4 1/ , 0/* A s y g n a t y  k a s o w e  z 90-duiowom wy
powiedzeniem oprocentowane będą p o c a ą w w y  ° ®  d n i a  I . n .# j a  l ^ o n  i o /

z 3 0  dniowem terminem wypowieozema.

L w ów  dnia 31. S tyczn ia  1§90.

m aJa *8©o p o  4»I,

B » r e k c y „ .

a p t e k a
„ZUM GOLDENEN 

RE1CHSAPFEL" J .  F S E R H O F E R A
I. Singerstrasse 15

w Wiedniu
1F1  ■ I l r - i  l r i ^ A t n 1 a a  zwane dawniej „ U n iw e rs a lu e ra i  pigułkam i, zasługuję zupełnie na tę n azw ę , bi
dfc ®  w T  p F S S C C Z y S Z C Z A J ^ C G  izeezywiśoie okazały się skuteeznem i we wielu chorobach. P ig u łk i te rozpowszech-
nioni są od wielu la t  i mało znajdzie się domów, gdzieby tego środka domowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach powstałych i  oiestrawnośoi.

Ceua: 1 p u d e łk o  o 15 p la n ik a c h  21 et. ł t a lo n  z 6  p u d e łeczek  1 z ł .  5 c t., za zaliczką z łr .  1 10 bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz 1 opłatną przesyłką : Rulonik złr. 1 2 5 , 2 ruloniki złr. 2 30, 3 rnloniki zł. 3*35, 4 ru-

lany ŻŁ 4 ’4 0 , 5 rui. zł. 5‘2 0 , 10 rulonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden rulon aie wysyłamy.)
Upraszamy wyraźnie żądań: „ J .  P serb o fera  pu zeezyszczającycll p ig u łe k M,

i pilnie uważaó, aby zarówno na wieezku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. F serh o fer , i to w  czerw o n y m  k o lo rze .

B alsam  przeciw  odm rożenia
J . P serh o fera  1 tygielek ct. 40 — fraieo ot. 65.

SOK Z B A B K I flaszeczka 50 ct.
A m e r y k i m e k n  M A Ś Ć  G O Ś Ć C O W A

tygielek złr. 1 20 .
Proszek p rzec iw  pocenia s ię  nóg

cena pudełka ot. 5 0 ,  franco ct. 7 5 .

Balsam przeciwko wolom
flakon ct. 40 — franco ct. 65.

E sen cya  życia  (Hrtśple pragskie)
1 f la s z e c z k a  c t .  2 2 .

Cudowny B n ls ftn® A n gie lsk i
f l a s z k a  c t .  5 0 .

P roszek  Fiakierski przeciw kaszlom  
1 pudełeczk* « t. 3 5  franco e t .  6 0 .

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
n a jlep szy  środ ek  na w ło sy  1 d02a zjr 2 .

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ot. 50 iranco ot. 75.

U n iw erse ln a
S Ó L  P R Z E C Z Y  S Z C Z A J Ą C A

W. B n llr ic h a , w y b o rn y  środ ek  
p rzec iw  z ło m u  tr a w ie n iu  

pakiet złr- 1-
Oprócz wyżej wymień ' 011? 0!1 wyrobów są je 
szcze na składzie wszelkie w austrjaokioh 
gazetach »głas*«n8 krajowe i zagraniczne 
aptekarskie upeojalnośoi, w danym  zaś ra
zie brakujące na składzie na żądanie pun
ktualnie i j»k najtaniej będą sprewadzon*. 
R o z sy łk a  p o c z tą  p 0 otrzym aniu kwoty 

pocztowym lub za zaliczką*
Za p op rzed n iem  n a d es ła n iem  n a le ż y to śc l (najlepiej przekazom p o c z to w y m )  p orto  Jest tań sze  n iż  p rzy  p o sy łk a c h  za  za liczk ą .

Wydawea i odpowiedzialny redaktor P ia t  o a K o s t e c k i .
w t r t t . a a a B a i

Z  drukarai i litografii f i l ie r a  i Spółki (T ebfoau  N r . J74»)


